
Taki się wśród ludzi pracy 
ugruntował :już zwyczaj, że 
dni świqteczne są własnością 
rodziny . Jak ptaki pościągały 
więc do rodzicielskiego 
gniazda córki, synowie, wnu 
ki. tctórych praca, nauka, 
własne życie rodzinne roz­
rzuciły po różnych zakątkach 
i,:raju. Rodziny, którym pra­
ca zawodowa i· codzienne o­
bowiązki niewiele wydzieta­
Ją godzin „dla siebie", cie­
szą się dziś wspólnym od­
poczynkiem, wspólną roz­
rywką, cieszą się, że naresz­
cie „można porozmawiać". 

A :jest o czym porozma­
wiać. 

Gdy człowiek przeżywa 
chwile szczególnie radosne, 
szczególnie szczęśliwe, ogar­
niaj(\cemu go wzruszeniu to­
warzyszy zwykle życzenie, 

by tej radości, tego szczęścia 
nigdy nic nie zakłóciło. Gdy 
matka pochyLona nad łóżecz­
kiem dziecka wpatruje się 

w małą, śpiącą istotkę, uczu­
ciu bezmiernej miłości ma­
cierzyńskiej towarzyszy za­
wsze myśl - życzenie, by nic 
tego spokojnego snu dziecię­
cego nie zmąciło, by rosło w 
szczęściu i dostatku, by żad­
ne zło nie stanęło na jego 
drodze życiowej. Ta sama 
myśl towarzyszy dzisiejszej 
radości spotkań, serdecznym 
godzinom spędzonym wśród 
tych, których najbardziej ko 
chamy. I częstym, w różnych 
wariantach. przeplatającym 

się w naszych rozmowach mo 
tywem, jest konkretna myśl 
- o Pokoju. 

Wiosenne wydarzenia w 
naszym kraju stworzyły at­
mosferę, niejako nabrzmiałą 
Poko;em. Na tę atmosferę 
wplynęly nakreślone nam za­
dania na rek 1955. Główną 
ich treścią jest budownictwo 
pokojowe, urządzenie lepsze­
go, dostatniego życia. 

To przekonanie wzmógł 
III Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju.. Gięboko 
w serca Polaków ztipadły 

piękne i mqdre słowa .l&Yo­
sława Iwaszkiewicza: 

„Miłość naszej ojczyzny i 
chęć Widzenia jej w po­
tęźnYm blasku siły pozo­
stanie frazesem., jeieli nie 
będzie szła ona. w parze 
ze świadomością spełnie­

nia naszych obowiązków~.\ 
Ka.i.d-y z nas ma inne za­
dania. w na.szym społeczeń­
stwie. Ale 11a.miętajcie sa­
mi i powtan.a.jcie to in­
nym, że spełnienie naszych 
najprostszych, bC'.t\M>śred­
oich zada.ń - jest już wal­
ką o Pokój". 

Atmosfera nabrzmiała my­
ślą o pokoju, wolą pokoju, 
przenika do naszych domów, 
obejmuje najbardziej osobi­
ste uczucia, nadaje kierunek 
najbardziej rodzinnym roz­
mowom. Bo coraz jaśnie;sze 
stę staje, że nie ma radości, 
nie ma szczęścia rodzinnego, 
Jeżeli każdy dzień zatruty 
;est lękiem o jutro. Bo dla 
ludzi jest jasne, że dopóki 
wrogowie pokoju potrząsają 
niosącą zagładę bronią ter­
mojądrową, dopóty nie wol­
no nam osłabić ani na chwi­
lę walki o Pokój. 

Przeciwko tym, którzy 
piękna niebios dopatrują się 
nie w ich czystym błękicie, 
lecz w ilości i sile czarnych 
ptaków śmierci, przeciwko 
tum, którzy największe osiq­
qnięcie myśli ludzkiej kieru­
ją ku zagładzie człowieka -
przeciwko tym staje zwa-rty 
protest narodów świata. 

wstrzymania jej produkcji, 
by pod protestem przeciwko 
uzbrojeniu Niemiec podpisal 
się każdy Polak, milujący 
swój kraj. 

I właśnie dziś, w to rado­
sne, wiosenne święto, w ro­
dzinnym gronie, w atmosfe­
rze ciepła i serdeczności, w 
każdym domu polskim myśt, 
że należymy do wielkiego i 
potężnego Obozu Pokoju, o­
bejmującego prawie miliard 
tudzi, będzie chyba najbar­
dziej odświętnym i radosnym 
uczuciem. 

W dni 

Dlaczego ~ODPISZĘ APEL 
Swiatowej Rady Pokoju 

Prof. dr med. Aleksander Pruszczy ński 

tron 

Cena wraz z „PANORAMĄ•' 30 gr 

prorektor Akademii Medycznej w Lodzi 
kierownik Zakładu Anatomii Patologicznej 

f.ODZKI 
EXPRESS 

Podpiszę się pcxl Wiedeń-1 Wojna sieje śmierć i spro­
skim Apelem światowej Ra- wadza trwale kalectwa, k:rót­
dy Pokoju zarówno z pobudek ko mówiąc - 3est wyraźnym 
ogólnoludzkich, jak i z pobu- zaprzeczemem tych ideałów, o 
dek lekarskich oraz ojcow- które przez cale życie walczy 
skich. Stan pokoju sprzyja lekarz. Stan pokoju pozwala 
wszelkie] pracy twórczej i mi cieszyć się z rozWO.JU m:vch 
przyczynia się do braterskiego własnych dzieci, pozwala pra­
wspólźycia między narodami cować dla ich dobra. Czyż mo­
i sprav.riedliwego korzystania że być coś bardziej kojącego i 
z dóbr materialnych świata. bardziej promiennego niż u­
Zaś stan wojny wypacza cha- śmiech dziecka i jego szcze­
raktery, wyzwala najdziksze biot - jakimi wita rodziców, 
mstynkty-jak nienawiść, stę- gdy wstępują w progi mieszka­
pienie uczuć na ból i niesz- nia? Wojna swymi okrapno­
częścia innych, stan wojny ściami zniszczeń i ustawiczne­
przynosi zagładę zdobyczom go strachu gasi uśmiech na 
kulturalnym. Stan pokoju po- ustach dzieci i tłumi zupełnie 
zwala na skuteczne zwalcza- ich wdzięczmy szczebiot. Ale 
nie chorób, zapobieganie im co gorsza - okrutna śmierć w 

.-i-U/s~-· 

Rok III Łódź, 9 

c 

i zapewnia możnooć pracy nad czasie wojny zabiera nam te 
podniesieniem zdTowotności ukochane istoty... Nie mógl-

Nr 85 (499) współbraci. bym ze spokojem patrzyć w 10 kwietnia. 1955 r. 
Przeżyłem już okropności przyszlooć. jeśli tra'Pić będzie 

niejednej wojny i nie wyobTa- mnie myśl, że wraz ze mną 

lillll!l-l~l
ililil żarn sobie wojny następnej; miliony rodziców na calym nie wyobrażam sobie, abym świecie mogłyby z powodu woj 

mógł w czasie wojny praco- ny utracić swych najbliższych, 
wać nad kształceniem kadr Je- a wśród nich najukochańsze 

. . karskich, abym skutecznie istoty, jakimi są dzieci. 
--~--~ ~ mógł współpracować z innymi · . . 

~~~~~~~~~~~~§\moimi kolegami nad ratowa- 9h. dlaczego ~P~ Wie-:--=---. • · . . niem zdrowia i życia obywa- dens~1 Apel światoweJ Rady 
---.- · · ' teli. Poko3u. 
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Helena Galczak 
ZPB im. Róży Luksemburg 

się 

w życiu 

Takich kobiet, jak ja, są w 
Polsce miliony. Wszystkie 
chcemy w spokoju budować 
przyszłość naszych dzieci i wy 
chować je n.a porządl!lych lu­
d2li. Dlatego, ile mi sił star­
czy, będę chod~ć i tłumaczyć 
ludziom, co znaczą ich pod­
pisy pod aipelem. 

! NAJLE;PSZE ZYCZENIA 
i SWIĄTECZNE 

Nasze podq:riisy pokażą impe­
rialistom, że trzeba się liczyć 
z wu-lą narodów. A narody 
potrafią nie tylko proteste>­
wać, ale i w razie potrzeby 
obronić ludzkooć pt'0ed bestią 
im.peri.alistyczną. 

l 
( s.kla<la Czytelnikom 

REDAKCJA , Antoni Bohdziewicz 
reżyser filmowy, wykładowca PWSF 

Widziałem niedawno pe- widza bardzo prostymi środ-

c t I 
• I I wien japoński film, który kami, unikając jakichkolwiek 

Z Y e n I CY wzrusza i wstrząsa do głębi. ozdobników. Wszystko wska-
• Dodać należy, że autorzy fil- zuje na to, że chciano w tym 

(Dalszy ciąg na str. 2) mu wywołują to wzruszenie u filmie oddać głos przede wszy 
u ag 

Następny numer I------------------------------ ____ rstkim nagim faktom. 

''Ex PRE S Su
" Film się nazywa „Dzieci Hi-

ukaże się 

WPO 111 ek 
ll kwietnia 

Znamienne! 

Pierw8ze 
pytanie 
pod adresem 
premiera Edena 

W tych dniach nadszedł do 
Warsuwy 40-tonowv blok gra­
nitu ze Szklarsk.Jej Poręby. Spe 
cjalne wozv towarowe PKS 
przewiozły blok do pracowni 
neźbiarskJel ZJednoczen1a Ro­
bót Kamieniarskich przv Pl. 
Zwycięstwa, qdzie rozpocznie 
się odkuwanie pomnika Mlc­
klewicza. Wedłuq dotychcuso­
wych profektów pomnik usta­
wiony zostanie przed Pałacem 

Kultury i Nauki. 
Na zdjęciu: transport bloku 

11ranlloweqo z Dworca Głów· 
neąo na Plac Zwycięstwa. 

CAF - fot. Szyperko 

PEKIN. - Opublikowano tu 
dekret pr:oewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Ts~-tunqa o zakończeniu stanu 
wojny między Chińską Republiką 
Ludową a Niemcami. 

NICOSil (Cypr). - W mieście 
Paranca nastąpiły 7 bm. trzy wiei 
kie eksplozje. Policja i wojsko 

~~~~ 

e Sport e Sport e Sport 8 Sport 

LONDYN (PAP). Jak dono­
si agencja Reutera, pierw­
szym pytaniem, jakie zad.ano 
w Iz.bie Gmin Edenowi po ob­
jęciu przez niegu stanowiska 
premiera, było pytanie depu­
towanego - labou-rzysty N. 
Doddsa ·w sprawie ·rokowań 
między czterema mocaTl>twa-
mi. Piłkarze jugo~łowiańscy i czescy 

bryt)"jsk.ie przeprowad74ły obła­
wy. 

roszimy" i dotyczy przeraża­
jących i groźnych faktów, ja­
kie mi.ały miejsce w dniu 6 
sierpnia 1945 r. kiedy to nad 
Hi.rosz,imą rozbłysła pierwsza 
bomba atomowa. 

1 Rozbłysła !„. Ładne, niewinne 
słowo. Ale ten „błysk" spowo­
dował śmierć. kalectwo lub 

· ciężkie schorzenia 250 tysi~y 
j ludzi, spowodował całkowite 
1 lub częściowe zniszczenie 75 
proc. ogólnej liczby budyn-
ków Hiroszimy. Błysk bomby 
atomowej wywołał wreszcie 
niepokojące świat lekarski 
procesy i ·zmiany w organiz­
mach ludzi i zwierząt. Rezul­
tat promieniowania wyzwolo­
nej materii. Rezultat nieobli­
czalny, bo niektóre procesy 
trwają do dziś. 

W Nicosii odbyły się wielk.ie 
demonstracje studentów. Demon- Miliony ludtl na całym 
stranci domaqali się zwolnienia świecie, podpisując Apel Swia­
uwięzionych patriotów i wznosili 
okrzyki antybrytyjskie. Doszło towej Rady Pokoju, wypowia­
do starć między policją a uczest- da.j.ą moralną ocenę faktu u-
nikami demonstracji. życia przez Amerykanów 

KAIR. - Donoszą, że pre- bomb to h H" · 
mier Eqiptu Nasser opuścił Kair . . a UlO~C W iroszt-
udając się do Bandunqu na kon- m1e l Nagasaki. Wypowiadają 
ferencję krajów Azji i Afryki, potępienie i energiczny pro-
która .ro.~p?CZnie się 1~ kwietnia. test. Narody ze szczeeóln ·1 

Deputowainy ten . poprosił • • W 
Warszawski Kongres Po- Edena, by 1.lłoźył oświ.adcz.enie są JUZ W arS.J,8Wie 

Z doniesien prasy wymka, ze pre . . . . . „ l! St ą 
mier Nasser zamierza odwiedzić J;lil"Z€CllW°staWlllłJą się probom 
stolice Indii, Pakistanu i Burmy, cxlda.nia stras:ziliwej broni w 
qdzie ~potka się z premierami ręce hitlerowskich pogrobow-
tych paustw. , 'bom 

ADDIS A~BEBA. - Dono-I cow, pro wskrzeszenia 
sza, ze na czc .e 6-osobowej de- Wehnn.achtu. 

koju wezwał naród polski, o stanowisku rządu angielskie W piątek, 8 bm. przyjechała Warszawy zespól piłkarski Banik 
by w tym proteście ludzko- go wobec „r01kowań na naj- do Warszawy czołowa drużyna (Kladno), który rozegra trzy spoi 
ści zabrzm.ial również i nasz Vl<-yższym s:ziczeblu w celu osła piłkarska. Jugosławii Vojvodina kania w Polsce. Jest to jedna z 
głos, by pod slowami wie- bienia napięci.a międzynarodo (Noyi Sad). . • . czołowych, o bogatych tra.dy-
deńskiego apelu żądającego wego". ~!łka.cz~ ju!l°osłowiansc~ w .naJ- cjach dru7.yn piłka.rskich CSR. 

. . ' • b I Ed~ udziel' odnn-="edz" bhzszą niedzielę spotka.Ją su: w Na. jesieni odnieśli oni szereg 
zniszczen~a zapasow . roni . 1 "'."' •• 1. 1 na stolicy z warszawski\ Gwardi"' k · 
a.tomowe3 we wszystkich kra I tt'.! pytame 19. kwietrna - w oraz w poniedziałek w Pńznan·,'.: su cesow w spotkaniach międ~y-d br la " u narodowych z budapeszteńs1'ą 
Jach i natychmiastowego pierwszym mu 0 ad pa·r - z tamtejszym Kolejarzem. Dozsą 4:2, z Wismut Aue 3:1, z 

1 imentu po feriach świątecz-J • • Dynamo Berlin 3:L 
-------------__;.':n~ W piątek prz;byl równie-i de 

leqacii Abisynii na konferencję zł,.,;-~, """'· · pod A 
w Bandunqu stanie minister ~,,.... ..... e .tJVU.:PJSU pe-
spraw zaqranicmych Akliwu lern nie jest cz.czą formalno­
Habtewold. ścią. Jest to dl.a każdego z nas 

LONDYN. - W dalszym cią aikt wielkiej doniosł<>ści Ak 
qu wyborów samorządowych w • -
Ang~ii La~our Partv utraciła więk ~ tym włączamy się prze­
szosc w 1eszcze. dw:u hrabstwach c1ez do budowania zapory, któ 
-. w Staffor.dshir.e i Carm.arthen- ra zagrodzi drogę szale· 
shire. Łaczme więc utraciła ona . . . ncom 
dotychczas więk·SZOŚĆ y 5 hrab· zza oceanu l mfaei:<>w.skiul od-
.twach. · w~ 



Na konferencji· krajów aziatyckich 'ł. t . . z lóąjq wsp o 1 s n 1 en 1 a OBRABIARKI z MARKĄ ZISPO 5 zasad pokojoweeo 
Z kroniki 

przygotowań do Festiwalu 
• 

w cenlrum 
uczestników 

• uwagi 
obrad 

ziło s-0lidarność z polityką po­
koju, zainicjowaną przez Chi­
ny LudQwe i Repuiblikę Indyj­
ską. 

DEUII (PAP). - W dniu 
S kwietnia obrady konferen­
cji krajów azjatyckich w spr.a 
wie osłabienia napięcia w sto­
sunkach międzynarod-0wych to 
czyły się pod przewodnictwem 
delegata Indii, Sardara Musa­
fira, przemawiali delegaci 
ZwiązJku Radzieckiego, Chiń­
:ikiej Republiki Ludowej, In­
dii, JaPonii, Syrii i Hurmy. 

Dr Anup Singh oświadczył, że 
F.n-lai'a na kh hi.stOI'J"C:i'lnym dele11acja hinduska · doma!fa się za­
.~potkaniu. Z deklaracji tej kazu broni atomowej I wodorowej 
świat dowiedział się, że dwa oraz znlsz~zeni_a zapasów tel bro­
na)"wlększe kraJ· e azJ"atyokie ni, . za~a~c1a międzynarodowego po 

, ·, . ' rozumienia w sprawie zaprzestania 
ktorych ludnośc liczy razem wszelkich niebezpiecznych do· 
prze<;zło 900 milionów ooób, świadczeń z bronią atomową; poło­
pootanocwily prowadzić polity- ~enia kresu, wszelkiej Ingerencji 
kę zbiorowego pokoju". Wie- ied_nych panstw w sprawy Innych 

" . , . . panstw, a zwłaszcza mocarstw ko-
le kraJOW azJatyc<k1ch poparło lonialnych, w sprawy wewnętrzne 
już w pełni te 5 zasad i wyra- krajów azjatyckich. 

Zobowiązania 1-majowe 
(Dokończenie' ze str. 1) wiązały się dostarczyć części 

Z każdyun miesiącem wzrasta eks 
port obrabiarek, produkowanych 
przez zakłady przemysłu metalowe· 
go im. J. Stalina w Pozna1;11u. Po 
marcowych transportach tych wy­
sokojakościowych i sprawnych ma 
szyn do Argentyny i Brazylii, już 
w pierwszych dniach kwietnia br. 
dwa dalsze transporty obrabiarek 
opuściły zakład. 

Pierwszy, składający się z dwóch 
wiertarek, przeznaczonych dla Chiń 
skiej Republiki Ludowej, opuści! 
zakłady ZiSPO w dniu 4 bm., a 
dnia nastęµnego druga partia, skła­
dająca się z dwóch wiertarek i je· 
dnej rewolwerówki, wysiana zo­
stała do Turcji, 

W tym samym dniu - we wto­
rek 5 bm. - robotnicy ZiSPO wy· 
słali do rerządu międzynarodowych 
tar!JÓW paryskich prototyp nowo­
czesneqo . automatu tokarskiego 
„AJ-25", który jako eksponat U· 

mieszczony zo.stanie w polskim sto­
isku targów. 

WYBUDOWALI WŁASNE WARSZTATY SZKOLNE 
W czynie festiwalowym uczniowie szkoły rybołówstwa 

morskiego w Darłowie wybudowali własne warsztaty 
szkolne. W nowych warsztatach, mieszczących się w prze­
budowanej dawnej solarni ryb, urządzone zostały oddzia­
ły obróbki mechanicznej i drzewnej oraz narzędziownia. 
W najbliższych dniach w warsztatach powstanie kuźnia 
i oddział szkutniczy. 

BY STATEK „TRAUGUTT" BYŁ GOTOW 
NA DNI FESTIWALU 

Młodzi robotnicy Warszawskiej Stoczni Rzecznej, prag­
nąc przyczynić się do uświetnienia zbliżającego się Fe­
stiwalu, postanowili przeprowadzić remont statku pasa­
żerskiego „Traugutt", w takim terminie, by na jego po­
kładzie już w dniach Festiwalu mogli zwiedzać okolice 
Warszawy uczestnicy warszawskiego „spotkania mło­
dości". 

Przeszło 40-osQbowa deleg.a­
cja kobiet hindusikich przy­
była n.a salę obrad· i ofiaro­
wała cZ:ło:nkom prezydium wią 
zanki kwi.atów. Wszyocy dele­
gaci powstali z miejs•c i .ZJgoto­
wali kobi€tom hinduskim ser­
d eczn·ą owację. 

POWIAT 
i zmontować ponad plan MŁODZI MIŁOSNICY TECHNIKI 

Inicjatywę młodych robotników podjęła cała załoga 
Stoczni. Dzięki podjętym zobowiązaniom produkcy)nym 
przewiduje się ukończenie remontu statku na 40 dni przed 
terminem. 

* * * 
W dniu 7 kwietnia toczyfa 

się dyskusja n.ad pierwszym 
punktem porządku dziennego: 
„zagadnienia polityczne". 

Referat na ten temat wy­
głosił: dr Anup Singh, były 
przewodniczący delegacji hi·n­
dus:kiej w komisji nadzorczej 
państw neutralnycll w Korei. 

Podlkreślił on m. m., że głów 
nym tematem qbrad kQnfe­
rencjj będą „rparncz szila" - 5 
u>sad pCJ1kojowego współistnie­
nia, proklamowanych 19 cz.erw 
ca 1954 roku przez premiern 
Indii Nehru i premiera Chiń­
skiej Republiki LudQwej Czou 

Lepiej się . , 
nze uczyc ... 

Gnywnq 25 do 31 doia­
rów, a nawet karq więzie­
nia do 6 miesięcy grozi 
„biaJym" studentom nowa 
ustawa w stanie Missisipi 
za uczęszczan?.e do uczelni 
państwowych wspólnie z 
Munynami. Poniewaź Ta­
si.ki amerykańscy uważa.ją, 
że lepiej nie skończyć nic, 
niż spl.a.mić się wspólną na 
ukq z ludźmi „rasy n.iż­
szej''. 

Hi iadomo za co .„ 

Kilka milionów 
jako podarek 
urodzinowy 

Jak podaje boński biule-
tyn infQrmacyjny „Exclu· 

· sivdienst", ostatnio w Bonn 
odbyŁo się spotkanJie czoio­
wych przemysłowców i ban 
kierów zachodnia-niemie­
ckich. Omówi.ono sprawę 
przekazania Adenauerowi 
kilku milionów marek, ja­
ko daru z okazji 80 rocznicy 
urodzin, która przypada mi 
styczeń przyszłego roku. 

DaT ten ma być wyrazem 
wdzięczności przemysłow­
ców i bankierów zachod­
nia-niemieckich dla Ade­
nauera za obronę ich inte­
resów. 

RA WSK O-MAZOWIECKI 
Czlonkowie spółdzielni pro­

dukcyjnej w Paprotni zobo­
wiązali się m. in. przyspieszyć 
zasiewy i zwiększyć wydaj­
ność z hektara. Jednocześnie 
spółdzielcy postanowili mani­
festacyjnie podpisać apel wie­
deński o zakaz broni atomo­
wej i wodorowej. 

SPÓLDZIELCY 
Z RZECZYCY 

zobowiązali się m. in. pod­
nieść hodowlę trzody, zwięk­
szyć w 1955 r. o 100 litrów 
mleczność każdej krowy, za­
siac kukurydzę oraz skrócić 
czas zasiewów. Obie spółdziel­
r,ie postanowiły przed termi­
nem rozliczyć się z obowiąz­
kowych dostaw. 

W PODSKARBICACH 
SZLACHECKICH 

chłopi gospodarujący indywi­
dualnie postanowili podpisać 
apel wiedeński i zobowiązali 
się m. in. zalesić 10 ha nieu­
żytków, wyźwirować do 10 
lipca br. 2 km drogi, naprawić 
3 mostki, przeprowadzić reno­
wację 300 mb. rowów oraz 
podnieść o 10 proc. hodowlę 
bydła i trzody w stosunku do 
roku ub. (K. R.) 

W ZPB 
IM. wL BYTOMSKIEJ 

przędzalnia podniesie o 1 proc. 
ilość I gatunku przędzy i 
zmme3szy odpady. Tkalnia 
podniesie o 1 proc. ilość tka­
nin I gatunku i zmniejszy od­
pady. 

Cenne zobowiązania pro­
dukcyjne. podjęli również pra­
cownicy warsztatów mecha­
nicznych i elektrycznych, 
działu gospodarczego oraz ad­
ministracji. 

W ZPZ 
· IM. BARDOWSKIBGO 
Pracownicy Oddziału „B" 

podniosą jakość produkcji o 
0,5 proc. i zmniejszą odpadki 
o 0,5 proc. Zobowiązania po­
prawienia jakości podjęli 
również pracownicy oddziału 
przygotowawczego i skladal­
ni. 

W ZAKLADACH 
WYTWólłCZYOH 

APARATÓW TELEF. 
na masówce pierwszomajowej 
załoga zobowiązała się m. in. 
zmniejszyć o 10 proc. ilość 
braków oraz dostarczyć części 
do wyprodukowania 2.500 
aparatów ponad plan. 

W LÓDZIUEJ 

I FABRYCE ZEGARÓW 
poszczególne oddziały zobo-

Dnia 7 kwietnia, PO długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w wieku lat 69, nasz najukochańszy mąż i ojciec 

JÓZEF ASTASIEWICZ 
farmaceuta. 

Pogn.eb odbędzie się dnia. 9 bm. o godz. 16, na 
cmentarzu kl).t&lickim przy ul. Cmentarnej. 

O czym powiadamiają przyjaciół i znajomych 

ŻONA, CÓRKI i RODZINA 

TGw. KRYSTYNIE WYRZYKOWSKIEJ z powodu 

zgonu Je.i 

OJCA 
WYfa"Y sęrdooznego współczucia. skład.a zespół 

„ŁÓDZKIEGO EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO" 

2 ŁóDZKI EXPRESS--u~usTROW ANY nr 85 (.499) 

kwietniowy 2.000 szt. bu-
dzików, 150 zegarów sc1en- Teqomczny - czwarty z k.olei -
nych noweJ· produkcji, 160 konkurs pJCac mto<leąo technika, 

orqamzowa.ny dla uczniów szkół 
szybkościomierzy samochodo- oqólnoksztalcących zyskał sobie du 
wych, 100 obrotomierzy oraz żą po.1mlarność wśród młodzieży. 
45.000 wiertel dentystycznych. Prawie 3 tysiące zespołowych i 

Statek „Traugutt" przebywa od kilku miesięcy w War­
szawskiej Stoczni Rzecznej na „kuracji odmładzającej". 
Zostanie on całkowicie przebudowany i unowocześniony. 
„Traugutt" po przebudowaniu i remoncie będzie m6gł 
zabrać na swój pokład ok. 300 osób. 

W LODZKICH ZAKL. 
MASZYN 

WLóKIENNICZYCH 
załoga o<llewni wykona do­
datkowo 10 ton odlewów i 
zmmeJszy o 2,5 proc. ilość 
braków. Oddział rnontażu wy­
kona ponad plan 10 krosie(!, 
a warsztaty mechaniczne 
podwyższa wyda.iność o 3 
proc. Ogółem ponad 800 osób 
podjęło zobowiązania. 

KOLEJARZE 
Pracownicy parowozowni 

Lódź-lhJisJta zobowiązali się 
m. in. zaoszczędzić na paro­
wozie 5 ton węgla miesięcz­
nie oraz spalić przęciętnie 18 
proc. mulu w stosunku do 
Uości pobieranego węgla. 
Drużyny parowozowe z Lo­

dzi Fabrycznej postanowiły 
spalać 30 proc. mulu i wyko­
nywać drobne naprawy paro­
wozowe we własnym 7.akre­
sie .• 

Pracownicy służby ruchu 
postanowili podnieść regular­
ność pociągów osobowych 
towarowych. 

Nowoczesna 
for ma Statuy 
Wolności 

indywidualnych prac wykonują na 
konkurs młodzi miłośnicy techniki. 
Większość z prac - to skompli­
kowane pomoce szkolne, modele 
różnych maszyn elektro- i radio­
technicz;nych, modele urządzeń i 
sprzętu stosowaneqo w budownic­
twie i w inych qałęziach przemy­
słu . 

Nailepsa:e spośród prac uczestni­
ków k<mlrnrsu znajdą sie na 09ól­
nopolsldej wvstawie, która zorgą­
nizowana wstanie w P-Ol<>wie ma­
ja br. w centralnei stacji mloQ.e­
qo technika w Gliwicach. Ich au­
torzy spotkaia się w Gliwicach na 
z.locie młodych techników, 

NOWE STATKI 
DLA RATOWNICTWA 
OKRĘTOWEGO 

ELIMINACJE 
MŁODZIEŻOWYCH ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 
Do powiatowych eliminacji Ogólnopolskiego Konkursu 

Amatorskich Zespołów Artystycznyc]i. zgłosiło się 6.600 
zespołów teatralnych, 5.900 tanecznych, 4.950 chóFalnych, 
3.900 instrumentalnych i wiele innych. Do tej pory od­
były się eliminacje w 213 powiatach. Całkowicie zako1'l­
c:zono już e"liminacje w województwach rzeszowskim 
i bydgoskim. W pozostałych województwach eliminacje 
zakończone zostaną w połowie kwietnia. 

WYDAWNICTWA FESTIWALOWE 
Plan wydawnictw na Festiwal został ostatnio znacznie 

rozszerzony. Obok wielu zapowiedzianych już publikacji, 
jak np. „Informator o Polsce i jej młodzieży", zawiera­
jący encyklopedyczne wiadomości z historii Polski, prze­
widuje się wydanie innych ciekawych pozycji: Przyga­
towywany jest np. album-reportaż z ilustracjami pt. 
„V światowy Festiwal Młodzieży i Studentów", specjalny 
śpiewnik oraz informator sportowy. Wszystkie te wy­
dawnictwa ukażą się w 5 językach. 

W Gdyń9Jdei Stoczni Remonto­
wej 1uzvstąpiono do budowy spe­
cjalnei iednostki morskiej typu 
R-1, przeznac.zMei do ratowania 
ludzi i statków. Będzie ona przeka 
zana polskiemu rato>vnictwu okrę-1 
towe-mu. P.o ukończeruiu budowy 
o·ierwsze110 <;tatku planowana jest 
budowa nastepnych. ----------------------------

Jednostki tv'Pu R-1 posiadać bę-
dą motmy o sile 300 KM, co umo- u • • 
żli~i. im rozwijanie du~ej szyb- J ęc Ie 
kosCI na monu, WViP<)sazone zosta 
ną w w:indv hol0<WT1icze, komple-

morderców 
tv sprzętu ratowruiczeqo, pompy i • , 
w specjalne, rozoinane nad pok.ta~ I spraWCOW 
dem sia~ki, na które beda mogli 20 napadów 
skakać marvna·rze z pokładów to· 
nących statków. Jednostki R-1 roz- rabunko· wvch mej nocy. Okazał się nim Wla-
mieszczone zostaną w portach: J dysław Ścibor, który był właśnie 
Swinouiście, Darłowo, na Helu i drugim sprawcą napadu na ple-
w Gdańsku. WARSZAWA (PAP). - W no- bąnię. Scibor to również noto-

Poza tym J>rZewiduie się m. in. cy z 12 na 13 marca br. funkcjo- ryczny przestępca karany uprzed 
budowę dwóch pełnomorskrlch stat nariusze Komendy Powiatowej nio więzieniem i obozem pracy. 
ków ratowniczych o zasię!nl pły- MO w Ostrowiu Wielkopolskim W toku śledztwa ustalono nle­
wania .590 mil ~o~s:kich, duże! stu- w woj. poznańskim zaalarmowa- zbicie, że Ścibor i Urbanik byli 
teczn.osc1 na fah 1 szvbkośm 1_7 ni zostali dokonanym napadem sprawcami ponad 20 napadów 
w~-i:łow oraz. 2 małych holown.1,- na plebanię w Granowcu. Bandy rabunkowych, ro. in. na plebame 
kow rntowmaych tv'Pu „Borsuk · ci, po wyjęciu szyby dostali się w województwach opolskim i ?'J 

do plebanii przez okno i doko- :mańskim. We wrześniu 1954 r. 
nali kradzieży szeregu przedmio- bandyci dokonali napadu na 
tów, będących własnością ko- plebanię ks. Oswalda KolodzieJa 
ściola oraz ks. Walentego Szy- w pow. Opole którego bestialsko 
mańskiego. zamordowali. ' 

Natychmiast po napadzie Rewizja przeprowadzona u za-
wszczęto pościg za zbiegłymi trzymanych bandytów oraz w u::h 
bandytami. Już 13 marca zo- melinach wykryła znaczne ilości 
stal. ujęty Stanisłi:w Urbanik różnych przedmiotów pochodzą­
- Jeden ze sprawcow napauu cych z włamań dokonywanych 
na plebanię, not:>ryczny prze- przede wszystkim na plebaniach. 
stępca karany uprzednio przez 
Wojskowy Sąd Rejonowy we 
Wrocławiu 6 lat~i więzienia. 

Funkcjonariusz MO Józef Król 
chociaż przebywał na urlopie i 
był bez broni, zatrzymał na sta­
cji Międzybok osobnika, odpo­
wiadającego rysopisowi drugiego 
sprawcy włamania do plebawi. 
W chwili zatrzymania osobnik 
ten błyskawicznie wydobył pisto 
!et i strzelił, śmiertelnie raniąc 
Józefa Króla w głowę. Zabójca 
został zatrzymany jeszcze tej sa-

.. Wykaz premn 
Narnd1J wej Pożyczki 
wylosowanych 

S kwietnia 
Zł 5.000 na nr 284880. 
Zł 1.000 na nr 13821 46747 100017 

123667 202337 223599 267292 330930 
340894 490272 562986 578162 609145 
626845 702331 711881. 

w sprzyjając·y111 
adenauerowski,ej 

klimacie 
polityki 

Zł 500 na nr 39932 49967 71149 
83416 123665 192942 204696 239904 
284875 288789 301076 306780 370466 
370965 370969 373353 490275 565468 
578168 625754 649749 660585 700588 
702332 732105 757177 757179 758636 
759606 825104 825110 894122 894129 
900143 900144 945688 957942 971207 
980434 983210 989777. 

Polityka rządu bońskiego, 
zmierzająca do jak najszyb­
szej remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich oraz zdławienia 
oporu sił demokratycznych, 
stwarza dogodne warunki 
dla wszelkich organizacji fa­
szystowskich i militarnych. 

Dziennik zachodnio - nie­
' miecki „Allgemeine Wochen­
zeitung" podaje, że w Ham­
burgu faszyści i militaryści 

zrzeszyli się znowu w takie 
organizacje, jak: „Stahl­
helm", „Niemiecki Związek 
Morski", „Niemiecka Partia 
Monarchistyczna", Związek 
im. Królowej Luizy". 

Na zebraniu „Niemieckiej 
Partii Monarchistyczne]" 
wystąpił ostatni:> b. płk 
Wehrmachtu hitlerowskiego 

- Rudel i nawoływal do 
„przeprowadzenia doboru 
najlepszych sił na kierowni­
cze stanowiska w Niem­
czech", mając przy tym na 
myśli b. hitlerowców. 

Jak wynika z informa­
cji opublikowanych przez 
„Rhein-Ruhr-Zeitung" (Di.is­
seldorf) coraz większą ak­
tywność przejawia również 
militarystyczna organizacja 
„Związek żołnierzy fronto­
wych". 

Organizacja ta podzielona 
jest na brygady i pułki, 
które posiadają własne szta­
by i własnych dowódców. 
Jej główny sztab znajduje 
się w Duisburgu. 
Członkowie org;mizacji 

składają przysięgę przed 

stalowYID hełmem i czarno­
biało-czerwonym sztandarem 
Niemiec kaiserowskich, iz 
będą wierni duchowi mili­
taryzmu niemieckiego. 

Ostatnio w Monachium u­
tworzono tzw. „Stowarzy­
szenie łączności z Nieme.ami 
za granicą". 

Hamburski dziennik „Die 
Welt" podaje, że do orgam­
zacji tej należą czołowi prz<!­
mysłowcy i politycy zachod­
nio-niemieccy m. in. pre­
mier Bawarii, Hoegner. W 
czasach hitlerowskich orga­
nizacja ta wspólnie z „Orga­
nizacją Zagraniczną NSDAP" 

Zł 250 na nr 1048 22900 42645 
42646 42647 42649 46746 71142 71147 
100014 122213 122217 122220 123669 
131585 202338 223594 223596 223597 
239909 250704 288786 300248 300250 
302651 303138 205270 306772 3061'i'7 
330921 330924 330928 351298 365441 
365447 365449 370963 373351 373354 
373355 373356 373358 374204 374209 
451119 463292, 482608 483872 490273 
532668 537914 539224 539230 562984 
562988 568871 571394 578170 591051 
591052 596533 657623 690692 590694 
702337 711889 715381 727386 728503 
728506 728508 728510 731746 731749 
731750 732106 732109 742178 755729 
758637 758639 759608 774004 788362 
894123 894128 909763 909768 929211 
929213 929216 947639 971210 980435 
991977 991978. 

Ponadto wylosowano 1 016 pre­
·mii po zł 150. 

* * • 
prowadziła pro~agandę woj- Ostatnie przedświąteczne loso­
ny i odwetu. Obecnie swoje wanie odhądzie się dziś, w sobotę, 

· · · t h ł ł li roz.oocznie sie już o qo<lz. 12. 
r?WlZJOms_ yczne a;i a g 0 - Losowanie wznowione będzie, J?-0 
s1 ona ,;now otwarc~e. świętach, we wtQrek. 14. Ila 



\O c:zy~ każdy P,owinien wiedzieć 

LODZ li' ŚH'l~T A Jaką nazw(} 
Tadeusz Kondrat 
na drodze 

• • proponu1ec1e 
dla nowego kioa 
na Widzewie? 

Nasz blyskawicWY kon­
kurs na nazwę nowego ki­
na na Widzewie spotkal się 
z olbn.ymim zainteresowa­
niem mieszkańców tej dziel 
nicy, a także innych. 

Dla tych, którzy jeszcze 
w mm nie biorą udziału, 
dwa dni świąt będą dosko­
nałą okazją do przemvsk­
nia jakiejś dobrej nazwy. 
Przypominamy tylko. że pro 
jekty należy składać na a­
dres redakcji (Łódź, Piotr­
kowska 96) do 15 bm. włą­
cznie, zaznaczając na koper 
cie „Konkurs na nazwę ki­
na". 

KOLO ABSOLWENTÓW 

Absolwenci I Ogólnokszta!cą~ 
cei Szkoły Korespondencyjnej 
wystąpili z inicjatywą zorgani­
zowania koła absolwentów. 
Powstał już komitet organiza­

cyjny i ustalono, i;e walny zjazd 
wszystkich absolwentów odb~­
dzie się w sobotę dn. 16 bm. 

L. Dulęba 

O SKLEP PAPIERNICZY 

Od dluższego c-zasu znajduje 
się przy ul. Abr;tmowskiego 19 
nieczynny lokal pofryzjerski. Po 
nieważ. na ulicy tej nie ma pla­
cówki z artykułami piśmienny­
mi, mieszkańcy ul. Abramow­
skiego byliby bardzo zadowole­
ni, gdyby Wydział Handlu za­
interesował się pustym lokalem 
i uruchomił w nim sklep papier 
niczy. 
Sądzimy, że tak Wydział Han 

diu jak i MHD rozpatrzy jak 
najrychlej wniosek mieszkań­
ców ul. Abramowskiego. 

J. u. 

W eiasie śwh1,t komunikacja 
miejska nie ulernie żadnym 
orranlezeniom. 

W sobotę, 9 bm. tramwaje i 
autobusy miejskie oraz dojaz­
dówki kursować będą jak w 
każdy dzień powszedni i zacz­
ną zjeżdżać do remiz około f!O 
dzlny 23. Od godzin popołudnlo 
wych zwiększony będzie ta­
bor do trzech wagonów na li­
niach kursujących na dworce, 
a więc w tramwajach nr nr 
„8", „12", „1911 1 ,,20". 

W niedzielę, 10 kwietni& I w 
poniedziałek, 11 kwietnia, trarn 
waje i autobusy miejskie ornz 
dojazdówki kursować będą we 
dług niedzielnego rozkładu ja­
zdy. Pierwsze wagony wyjadą 
z remiz około godz. 6, a zjeż­
dżać będą do zajezdni ok:>!o 
godz. 23.15. 

KOl\fUNIKACJ A 
SAMOCHODOWA PKS 

W sobotQ, 9 kwietnia, przewi 
dując duże nasilenie ruchu pa 
sażerskiego od godzin poluj­
niowych, PKS uruchomi 
obok autokarów kursujący~h 
według rozkładu jazdy - do­
datkowe autobusy na. najrueh 
llwszych liniach. Jeżeli i ta 
liczba pojazdów będzie niewy­
starczająca, w doraźnych w:f-
padkach pojadą samochody 
ciężarowe przystosowane do 
przewozu pasażerów. 

PKS obiec.uje, że postara się 
wywieźć z miasta wszystkich 
pragnących spędzić święta w 
okolicach Lodzi. 

W nit>dzielę. 10 i poniedzia­
łek 11 bm. do i:;ołudnia ruch 

Wojewódzki Dom Kultury. O'l'­

ga.nizuje w dniu 11 kwietnia br. 
o godz. 16 w sali teatralnej kon 
cert rozrywkowy p.n. „ Wesel iny 
się wspólnie", w którym wezmi\ 
udział artyści scen łódzkich: 
Alida Ra.cisz, Henryk Abbe, 
Jan Bielecki, Tadeusz Dobrzyń­
ski, Antoni J,ewek, T!tdeusz Ko 
rzusznlk, Zbigniew Niewczas o­
raz kwartet rewelersów „Czwór 
ka. z plusem". 

pasażerski PKS będzie ograni 
czony do niezbędnych i fak­
tycznych' potrzeb. 

W poniedziałek, 11 bm. po 
południu wyjad~ z Lod:i:I -:Jo 
województwa autobusy dodat­
kowe, by wszystkich łodzian 
przewieźć z powrotem do d?­
mu. Ostatnie Hutokary dotrą 
do miasta nie później niż o go 
dzinie 22.30. 

KOLEJE 

W sobotę, 9 bm. wszystkie 
pociągi dalekobieżne, wyJez­
dżające z Lodzi lub mijająrn 
Lódź, bedą miały powiększone 
sklady do maksimum. 

Oprócz tego Łódź otrzyma 
dodatkowe połączenia 11ocląga 
mi świątecznymi ze Stalinogro 
dem, Poznaniem i 87.czecinem. 

W niedzielę i poniedzlał-,!k 
PKP odwalały niektóre pocia­
gl robocze, o czym pisaliśmy 
onegdaj. 

ORBIS 

W sobotę będzie można na­
bywać bilety kolejowe w od­
działach „Orbisu" do god7i­
ny 18. Ponieważ w niedziel~. 
10 kwietnia „Orbis" jest nie­
czynny, w bilety kolejowe be­
dzic się można zaopatrzyć je­
dynie w kasach na dworcach. 

W poniedziałek, 11 kwietnia, 
dla wygody podróżnych wyjeż 
dżających z Lodzi czynny bę­
dzie oddział „Orbisu" przy ul. 
Piotrkowskiej 68 od godz. 12 
do lR. Kn'y „Orbisu" sprzeda­
ją równif'ż kolejGwe bilety po 
wrotne do każdej 'stacji. 

POCZTA 

W sobotę. 9 bm. urzędy pocz 
towe czynne będą jak w każ­
dy dzień powszedni. Następne 
go dnia, w niedził'h:. wszyst­
kie urzędv poc?tc0we beclf\ ni ·? 
czynne. Wyjątek stanowi po-:z 
ta ,l!lówna (róc: Tuwima I Ki­
lińskiego) gdzie będzie można 
przez całą dobę nadawać de­
pesze, zamawiać rozmowy Z'l­

miejscowe oraz nadawać prz"­
syłki expressowe. Przesyłki po 
lecone przyjmowane będą w 
tym dniu za specjalną dopłatn. 

W niedzielę doręczane będ=l 
jedynie depesze i przesyłki 
expressowe. 

Pracownicy poszukiwani RZEMIESLNIOZA SPOŁDZIELNIA 

PRACY 
Kamisantów do obnośnej sprzedaży lodów 
na okres miesięcy letnich zatrudni Spółdziel­
nia. Inwalidów „7.a.kłady Cukiernie11e". Zgło­
~zenia od zaraz przyjmuje kier. Zakładu nr 4 
przy ul. Kilińskiego 97 w godz. o<l 8 do 10. 

Wykwalifikowa.nych cukierników, piekarzy, 
rzeźników i masarzy poszukuje n.a czas od 
15. V. br. do 15. IX. br. Powszechna Spół­
dzielnia. Spożywców w Międzyzdrojach. Dla 
samotnych mieszkanie zapewnione. Przed 
wyjazdem należy .się porozumieć listownie i 
przesłać dokładny życiorys. 851-K 

Brygad'l.i.stę do gosPQdarstw rolnych w po­
wiecie k\\tnowskim, 2 ma.Jarzy pokojowych 
do punktu us.ługowego OZR n.a miejscu, mi­
strza na samoprz.ą!m:ce wózkowe, mistrza. re­
montów na samoprząśnice wózkowe oraz 
pracowników do straży przemysłowej zatru­
dnią natychmi.ast Za.kłady Pr&emysłu Baweł­
nianego im. Julia.na Marchlewski.e&o w Łodzi, 
ul. Ogrodowa 17. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dzi.ał personalny. 836-K 

3 mistrzów tkackich na krosna kortowe za­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego „Wiosna Ludów", ul. Żeligow­
skiego 3 75, Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

,,FUTRO'' 
w Ł O D Z I, ul. NAWROT nr la 

tel. 131 - 04 

zawiadamia: 

że uruchomiła z dniem 1 kwietnia 
br. punkt usługowy 

GARBARSKO - FARBIARSKl 

dla skór futerkowych 

przy ul. R A F O W E J nr 24 
(Ruda Pabianicka) 

dojazd tramwajem Łódź - Tuszyn 
do przystanku „Ruda Zegar" przeJ~­

eie przez park 1 Maja. 

Sku.p używanych futer oraz roboty kuś­
nierskie prowadzą nasze punkty usługowe: 

ul. NAWROT la 
„ PIOTRKOWSKA 78 

„ JARACZA 9 

„ NARUTOWICZA 1. 

Ogłoszeuiu drobne 

W poniedziałek, 11 bm. wszy­
stkie urzędy pocztowe czynne 
będą od godz. 9 do 11 dla na­
dawania depesz, zamawian:a 
rozmów telefonicznych oraz 
przesyłek expressowych i zwy 
klych. 

Jeżeli ktoś po godz. 11 bę­
dzie cbrial naiaó dcpeszr,, roz 
mawiać telefonicznie z innym 
mi~stcm lub nadać przesyłki, 
expressową, będzie mógł to u­
c:i:ynić Jedynie nfl. poczcie głów 
nej. W poniedziałek dorQczane 
będą przez listonoszy jednora­
zowo listy i przesyłki zwykłe 
do domów i urzędów, a oprócz 
tego roznoszone br,dą telegra­
my i przesyłki expressowe. 

SKLEPY, RESTAURACJE 

Godziny otwarcia 
restauracji zostaly 
jak następuje: 

W sobotę, 9 bm. 
sklepy czynne będą 
ny 18. 

sklepów 
ustalo11e 

wszystkie 
do godzi-

W niedzielę, 10 bm. zamknię 
te będą wszystkie sklepy d::?­
taliczne, kioski prowadzące 
sprzedaż papierosów, zapalck, 
gazet, słodyczy, owoców, napo 
jów chłodzących oraz restau-

. racje z wyjątkiem barów: „Ar­
tystyczna" Swit·• Lotnicza" 
„Podmiej~kF'. ,,Pói~ocny" i' 
„Zgoda", gdzie będzie można 
się posilić od godz. 12 do 20, w 
„Fabrycznej" - od 9 do 18, a 
w „Gwarnej" i w „Delfini~" 
- od 12 do 22. Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne czynne 
będą w dniu tym jak w każd1 
niedzielę. 

W poniedziałek, 11 bm. ws~y­
stkie sklepy oraz restauracje 
czynne będą jak w każdą nie­
dzielę. 

PORADNIE LEKARSKIE 

Jeżeli ktoś zechce zasięgnąć 
porady lekarskiej, może uczy­
nić to w sobotę 9 kwietnia. w 
godzinach normalnego urzędv­
wania poradni. 

W niedzielę 10 i poniedzia­
łek 11 kwi1>tnia czynne będą 
poradnie in ~crnistyczne dla do 
rosłych od godz. 14 do 18. 

W tych godzinach cz;vnne bę 
dą poradnie: przy ul. Wschod­
niej 3 dla mieszkańców Baluł 
i Starego Miasta, przy ul. Piotr 
kowskiej 102 dla. Sródmieścia. 
Widzewa. i Polesia oraz przy 

do wyzdrowienia 
ul. Leczniczej 6 dla Rudy 
Chojen. 

Oprócz tego czynne będą fld 
godz. 14 do 18 poradnie dla 
dzieci: Sródmieśela, Polesia i 
Widzewa przy ul. Piotrkow­
skiej 107, Rudy i Chojen przy 
ul. Leczniczej 6 oraz Starówki 
i B&lut przy ul. Wschodniej 3. 

J eżell ktoś po tych godzi­
nach nagle zachoruje, a pora­
da lekarska będzie nieodzow­
ną, musi wzywać Pogotowie 
Ratunkowe - tel. 254-44, które 
jest czynne bez przerwy całą 
dobę. 

APTEKI 

Apteki czynne będą w sobo­
tę do godz. 22, po czym otwat­
te będą tylko te, które mają 
dyżur nocny. 

W dniach 10 i 11 bm. apteki 
będą dyżurować jak w ka:i:de 
święto (patrz rubr. „Co? Gdzie? 
Kiedy"?). 

Wczoraj połączyliśmy się 
znowu z kliniką neurochirur­
gi! szpitala Im. Barlickiego. 
O stanie zdrowia aktora dra­
matycznego Tadeusza Kon­
drata informacji udziela nam 
lekarz dyżurny dr Zdzisław 
Biliński. 

Chory z każdym dniem czu­
je się lepiej. Zaniechano jui 
sztucznego odżywiainia. Kon­
drat przyjmuje pokarmy nor­
malnie. Gorączka ustąpiła. 

Jeżeli nie zajdą powikłania. 
czego, zdaniem lekarzy nie n11 
leży się spodziewać, za 3 - 4 
tygodnie wybitny aktor przej­
dzie w stan rekonwalescen­
cji. (S) 

„Mój przyjaciel 
minister" 

Stałe dyżury nocne pełni w Teatrze Jaracza 
apteka ni: 41 przy Al. Ko_ści~sz 
k1 48, ktora iest w dzien me-I 
czynna. Już w c:r;asie świąt Il)Ożemy zo· 

baczyć w Państwowym Teatrze im 
KINA I TEATRY Jaracza komedie pióra J. Waldeno 

pt. „Mói przyjaciel minister" w 
W sobotę 9 bm. kina grają I reży.seni . autora i oprawi~ sceno 

tak jak w każdy dzień powsze qraftczne1 Ew':" SoboltoweJ: 
d · w · d · I lO • • d · Jest to wspolczesna odmiana go· 

m. nie zte ę . i ponie z1:i qolowskieqo „Rew·izora". Sztukę te 
łe~ .11 bm. oprocz prze~st~- zobaczymv w następuiącei obsa· 
w1en popoludmowych, wyswie dzie: S. Winczewski, vV Kwaskow 
tlane będą poranki. ski, M. Kozierska, H \.Yincz~w•k•' 
Szczegółowy program kin i J„ Cwikliński, . W .. Skoczylas. O 

teatrów łódzkich, które czyi~- Bielska, ~· Wilczynska, Z. Mol1c 
b d · · d · 

1 
· . ka, Z. Petn, O. Jacewicz. Cz. Przv-

ne. ę ą w. m~ zie ę I pon1e- była, K. Łaszewski, R. Roqacki W 
działek, znaidz1emy w rubryce Wierusz-Kowalski i Zb. Skowr011· 
„Co? Gdzie? Kiedy?". sk.i. 

„Mój przyiaciel minister" granv 
bedzie 11 bm„ o qodz. 11.30 I 15 
dn. 12 bm., o qodz. 19 I dn. 24 bm 

zoo 

Wreszcie ogród zoologiczny, 
do którego zapewne pospies.i:ą 
najmlodsi mieszkańcy Lodzi ze 
swymi rodzicami i opiekunami, 
o ile dopisze po!;oda. 

ZOO czynne będzie w sobo­
tę do godz. 17. a w niedzielę l 
poniedziałek od ~odz. 9 do 18. 
Warto tu dodać, że naszemu 
ogrodowi przybył nowy miesz­
kaniec, bowiem przed paru 
dniami wielbłądzica „Irena" 
urodziła sy,nka, który od dziś 
spaceruje już po wybiegu. 

Ponadto dla najmłodszych 
dziec! przewidziane są prze­
jażdżki po ZOO wózkami ciąg 
nionymi przez osiołki i kucylti. 

z. s. 

o qodz. 11.30. 
Przedsprzedaż biletów w kasie 

teatru, ul. Jaracza 27 oraz w „o.r. 
bisie", Piotrkowska 65. Bilety zh10 
rowe sprzedaje or!'.[anizacia widow­
ni teatru, Kilińskieqo 45, tel. 115·5~ 

Poranek rodzinny w WOK 
W Wojewódzkim Domu Kult•1 

ry przy ul. Traugutta. 18 dnia. 1 \ 
bm. o godz. 11 rano odbędzie sie 
pora.nek rodzinny, w program•P 
którego przewidziana jest impr!' 
7.a rozrywkowa. dla. dzieci (gr:v 
zabawy, tańce, śpiew), dla ro­
dziców zaś poga.dank& n.t. „Wv 
robienie uczciwości I pr&wth­
mównoścl u dziecka" - prele­
gentka mgr Zyga.dlewlczowa. 

14 MORGÓW ziemi wraz FORTEPIAN krótki -
z zabudowaniami (2 km sprzedam. Franciszkań­
od Brzezin) przy przy- ska 38 m. I! 

Dnia 7. IV. 1955 r. zmarła po długich 
cierpieniach 

stanku autobusowym RADIO -sU'PersześciJ­
sprzedam lub oddam w lampowy z okiem ma­
dzierżawę. Oferty skla- gicznym sprzedam oka­
dać do Biura Ogłosz~ń zyinie tel. 179-05 
Piotrkowska 96 p•Jd MOTOCYKL „Jawa 350" 

S. t P. 

MICHALINA MARCINKOWSKA 
z SZUDZI~SKICH 

„1463". 146~ nowy sprzedam. Wiado-
KUPNO mość Stoki, Potokowa I Pogrzeb odbędzie się dnia. 9. IV. br. 

29 m.'--"4------~ (sóbota) o godz. 16 z ka.plicy cmentar-
WIĘKSZĄ ilość starych ŻALUZJE drewniane wy nej przy ul. Ogrodowej, o czym za-
ewent. połamanych ram, lrnnuie stolarnia Piotr- wiada.młają pogrążeni w głębokim . t 
starych (nawet pod9t- kawska 152. tel. 231-01 
tych) OBRAZÓW oraz - ----- - smutku ; 
książke Ricciattellego MASZYNKĘ wraz z ig!a 
Ż do podnoszenia oczek BRAT i RODZINA 

" ycie Jezusa Chrystu- sprzedam. Gdańska 19. iii•••-••••••••••••••-~ 
sa·• kupię. Tel. 149-88 sklep (1483 G) 

OPONY - 525X16 kupi(;: MOTOCYKL terenóWy POKOJ z kuchnią, we- PRACOWNICA domow~ 
tel. 2l0.0l BMW sprzedam Lódź, randa, przedpokói. I oie do lekarza na wyiaz':l 
NYLON w klinach i w n ndzka 103 Snitko tro, murowany dom (lt) potrzebna. Wiadomość 
metrach kupuję. - T~l. SAMO-CHóD---osobowy 

1
minut do stacji) ~ Ko- Kilińskiego 50 m. 7a 

189-11 (1804 Gl czterodrzwiowy, małoli- \!SZkach zamienię . \la KOBIETE umieiąca ro: 
NOWOOTWARTE biuro trażowy, stan dobry - rownorzędn~ 11;1b Wie•:: bić sweterki dziecięce 
filatelistyczne H. Gajew sprzedam. Ogladać Jara sze w Lodzi. Wiadomo,c szydełkiem zatrudni<.. 
ski Lódź. Piotrkowska 79 cza 23 m. 29 godz. 16-18 tel. 171-88 godz. 8-16 Oferty Biuro Oglosze1'l 
poleca duży wybór znac.i: RADIO „Stern"-9-lampo ~llESZKANIE trzvi:;>ok0- Piotrkowska nr 96 oorl 
ków do zbiorów onz we sprzedam. Naruto- ~o'="'e .. wygody ~ metro. „1586" 
przyborów filatelistycz- wicza 41 m. 14 godz. srodm1eśc;le 'Iam.iemę, na ----------
nych. Kupuję cale zbio- l9-20 tel. 200_36 dwuooko1owi: z. łazien- ROŻNE 
ry .. pojedyncze leoste - - - --- ka w środm1eścm. orer __________ „ 
znaczki. masówke KANT~RY .. chor:iąto ro tv Biuro Ogłoszeń Piotr 

bocze i angielskie (kom kowska 96 pod 1698„ FOTOGRAł'IE nagrob-

SPRZEDAŻ 
oletl sprzedam. Andrze " kowe na porcelanie w.c 
ia 47-5 PRACA cznotrwa!e. artystycZ'J<' 

BMl'V 600 tył - przód • www„ •• - -· - · wykonanie „Foto" Lórł1 
teleskooy (sportowy w0 LOKALE POTRZEBNA zdolna pra ul. Rewolucii. 1905 r. ni 

zek) sprzedam. Uroczy- sowaczka chemiczarka 1 Stryszowski 
k 14 d R t POKOJ ewent. dwa od- na "arderobe. Przybv- - ·- ---

s 0 0 eymon a przy dzielne w Lodzi zamie- szew;kie"O 90 pralrii·a 1ZD:1tĘCIA„do dkowo<:Jów 1 
stanek Lotnisko nie na pokói z kuchni n . „ _ _ .. _ ":- eg1 ymacy wv onu1e "'3 

2 MASZYNY kamaszni- w ł'Jodzi lub w Piotrko- A!JMI.NISTRATOR . za1- pocze~amu Za)dad F:J: 
cze słupkową i ołaska wil'. Dzwonić tel. 237-39 mie •. się domem. W1ado- tograf1cznv Zielona ~ 
sprzedam okazyjnie. _ POKÓJ . . mosc tel. 259-29 godz. (podwórze) 

Inżynierów i techników budowlanych z dłu­
goletnią praktyką na stanowiska kierownicze 
zatrudni natychmiast Łódzki Zespół Budow­
nictwa Przemysłu Drobnego w Łod:z:', ul. Sło­
wiańska 5 /7. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
od godz. 8 do 11. 839-K NIERUCllOMOSCI 

I 'd' W 1 . . zam!eme na .P0,15-19 (1642 G) ·----------
.o z. a ecznych 21 - kó1 z l~uc:hma lub wie~ PRZEDSTAWICIELA __ 

SOLIDNY przyjmie w Choiny Józefów. Ostrow ~ze. Lodz. ul. Nowotki , NAUKA 
dzierżawę domek iedno ski (1605 Gl 54 m. 34 lewa oficyna. ':"Prowadzone~o poszuku 

Murarzy, murarzy - tynkarzy zatrudni na­
tycbmiast Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj­
nych Budownictwa Miejskiego Łódź. Zgło­
szema przyjmuje dział kadr w Łodzi, ul. 
Strzelczyka 21, w godz. od 8 do 15. Wynagro­
dzenie wg uk1.adu zbiorowego w budowni­
ctwie. 827-K 

DYREKOJA MHD-AS ŁÓDŹ-PÓŁNOC I 
Po w i ad am i a, że od dnia 4. IV. 1955 r. 

SICLEP SPOŻYWCZY nr 58, 

ul. W. Polskiego 58 (róg Marynarskiej) 
o t w a r t y jest od godz. 6 do 22 

bez Il r z e r w y o b i a d o w e j, 

I I 
Poleca się konsumentom bo-
gaty asortyment artykułów 

SPOŻYWCZYCH, CUKIER­
NICZYCH I MONOPOLO-

MORGE ziemi w ~ani­
cach Lodzi tanio sprz.e­

rodzinny. Warunek _ bli APARAT dent.vst:v:cz1~y II p, (1599 Gl le .. Of.ert.v Bmro Ogło- NOWOCZFSNEGO kc, 
elektryczny do too1ema POKÓJ k h · ( szen Piotrkowska 96 pod iu damskiego dzieciec 0

• 

w sfoli na 120 i 220 v. o 3 da) w ś;ód~1e~fu ~~= „!720" go uczę lnclywidualn.1c, dam. Ofertv Biuro Oglo sko tramwaju. Tel. 
szeń Piotrkowska nr OO ciągu dnia t26-21 
pod „1588'' 

zakresach sprzedam. No mienie na 2 pokoje z ku GOSPO~IA potrzebna. o!'atentowanvm. wyn~'" ' 
watki 91 m. 14 chnia. Dzielnica oboiet- ~varunk1 dobre. Jaracza k1em. Informac1e Nawr~• 

,--------------------------------- na. Ofcrtv Biuro Ogło- ..,om. 9 0721 Gl ~r 32. 
. p· t k k 96 :i ---------------~.i~~5" IO r ows a OOt ll'ITI1111t'llllrlUllllNll•lllil'lllllll 1:1m1:1<1111111 ,11.un11:1:111::1111111:'1llH 11 HI Powiatowa Budowlana Spółdzielnia Pracy 

Ili 
KONSERWACYJNO - REMONTOWA 

Ł () D ź , ul. ZAMENHOF A nr 14 - tel. 231 - 61 
ODDZIAŁ · 

w Z G I E R Z U, ul. W ARYRSKIEGO nr 7 - tel. 386 

POLECA SWOJE USŁUGI 
MURARSKIE SZKLARSKIE KOWALSKIE 

CIESIELSKIE BETONOWE BLACHARSKIE 

DEKARSKIE SZYLDZIARSKIE STOLARSKIE 

ZDU~SKIE 
, 

ODGROMOWE IZOLACYJNE 

MALARSKIE ŚLUSARSKIE 

BEZDZIETNE-małżeń­
stwo poszukuje pomie~z OGŁOSZENIE 

z niekrepującym weiś- Rada. Wydziału Mechanicznego Politechnl. I 
czenia sublokatorskiego 

ciem. Oferty Biuro Oglo ki Łódzkiej podaje do publicznej wiadomości 
szeń Piotrkowska 96 pod że dni.a 19 kwietnia. 1955 r. o godz. 17 w audy 
„1480" torium I Gmachu Chemii P. Ł. odbędzie się 
CZTEROPOKOJOWE - publ' k d d k rozkłarlowe. komfortowe iczna rozprawa an Y ac a mgr inż. Ka-
samodzielne. wszystkie zimier2*' Niewiarowskiego, który przedstawi! 
wv.aody. śródmieście za pracę pt. „Badania. silników z komorą 
mienie na dwupokoiowe wstępną". 
samodzielne z wv.aodami R i f 
Ofertv Biuro Ogłoszeń ecenzenc : pro · mgr inż. Zdzisław Rytel 
Piotrkowska nr 96 pod prof. mgr inż. Kazimierz Szaw-
„1834" łowski 
DUŻY ookói. kuchnir„ prof. ck inż. Julian Ziemnicki. 
wszelkie wYgody. śród- Praca wraz z opinl.ami referentów wvło-
mieście zamienię na 2 żona -
lub 3 pokoje. kuchnia z jesit do wglądu w Bibliotece Główne1 

WYCH. I 
Kupując potrzebne Ci artykuly spotkasz Z I c co n e prace wykonujemy w oznaczonym 

się ze sprawną I uprzejmą ob sł u g ą. terminie. - Pnyjmujemy zgłoszenia.. 
-----~----....... ------~---.;;;~~;;;;;;;;.. ____ __.: 

wY20dami. Tel. 264-97 P. Ł. przy ul. Gdańskiej 155. 850-I~ 

a.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 85 (4.99) 



Radzieccy lekkoatleci u progu sezonu Na boiskach 
* Sanadze 

Dumbadze 

10,5 na 100 m cie dyskiem - 57,04 uznany 
jest za fenomenalne osiągnię­
cie. W historii lekkoatletyki 
granicę 50 m przekroczyła je­
szcze tylko jedna zawodnicz­
ka - Ponomariewa (ZSRR). 

piłkarskich Europy 

łódzkiej A i B klasie 
zapomniano o akcji wychowawczej 

* 
* 
* 

w rewelacyjnej formie 

Czudma przebiega dziennie 10 km 

Plany wyjazdu do Warszawy W Moskwie na stadionach 
leży jeszcze śnieg, lecz lekko­
atleci rozpoczęli już treningi. 
Oficjalne otwarcie sezonu w 
stolicy ZSRR nastąpi na po­
czątku maja. Inauguracyjną 
imprezą będzie tradycyjna 
sztafeta lekkoatletyczna głów­
nymi ulicami Moskwy. 

Po czterech kolejkaoh spotkań 
I ligi piłkarskiej CSR przodowni­
kiem jest Spartak Praha - ?:1 pkt. 
przed Slovan Bratysławą i Tanki­
stą po 6:1 pkt. 

Podczas świąt w C:z.echosłowacjl 
będzie qościć wiele czołowych d ru 
żyn piłkarskich Europy. W Pradze 
z miejscowym Dynamo i Sparta­
kiem Sokolovo qrać będą: przo­
downik liqi piłkarskiej JugosławH 
- Dynamo Zaqrzeb i wiceleader 
liqi belgiiskiej - La Genlivise 
Gent. W Brnie przeciwko UDA i 
Rudej Hvezdzie qrać będzie wice­
mistrz Polski z ubiegłego roku 
Włókniarz Łódź oraz zajmujący 
8 miejsce w lidze Austrii FC Kap­
fonberq. W Ostrawie wicemistrz 
\iq1 NRD Wismut Karl-Marx-stadt 
oraz czołowa drużvna bułgarska 
Lokomotiv Sofia, spotkają stę z 
Tankistą i Bankikiem Ostrawa. 

Obozy kondycyjno - wypo- zupełnie nieprzygotowane 
czynkowe dla piłkarzy, po- przystępują do sezonu. 
myślane jalm ostatni etap Smutne skutki takiej „poli­
przygotowań do sezonu po za- tyki" uwydatniły się jaskra­
prawie zimowej, to rzecz ko- wo w pierwszych spotkaniach 
nicczna i nikt nie ma zamiaru mistrzowskich łódzkich zespo­
kwestionować celowości ta- łów klasy A. Braki kondy­
ldcgo wydatku. Jeśli nato- cyjne drużyn były wprost ra­
miast obóz ma służyć jako żącc. Nieznajomość przepi­
l>rzykrywka zimowego nie- sów, brutalna gra, nieodpo-
1."óbstwa, akcja taka całkowi- wiednie zachowanie się za­
cie mija się z celem. Jest to wodników na boisku dopeł­
zwykła obozomania. niały obrazu zaniedbań, 

Niestety, mamy jeszcze w wskazując przy tym niedwu­
f,odzi koła sportowe, które znacznie na całkowity brak w 
zaniedbania okresu zimowego niektórych kołach akcji wy­
chcą nadrobić ową obozoma- chowawczej. 
nią. Obóz taki trwa zwykle Rezultat dwóch terminów 
d~va tygo_dnie, _lecz nic za.wo~- rozgrywek to usunięcie z boi­
n•kom me daJe, bo dac me ska s zawodników wśród 
może. W rezultacie drużyny których znajdujemy' nazwi-

ska . dwóch absolwentów 

Radzieccy lekkoatleci sta­
rannie przygotowują się do no 
wego sezonu letniego. Na po­
ludmi u Zwią:vku Radzieckiego 
odbyły się już pierwsze w tym 
roku zawody z udziałem naj­
lep.$zych lekkoatletów kraju. 
Na centralnych zawodach Azer 
bejdżański..'!j SRR w Baku star 
towalo 160 sportowców. Z uzy­
skanych wyników za.sługuje 
na uwagę rezultat rekordzisty 
świata w młocie Nienaszewa-
58,43. 

Trzeci miesiąc trwają już za­
wody na otwairtych stadionach 
w Gruzji. W Tbilisi. San.adze 
na 100 m uzyskał 10,5, a 1rekor 
dzistka świata w dysku - Ni­
na Dumbadze 51,79. 

Dumbadze u'końezyla już 36 
lat, z których po.nad 20 po­
święciła zajęciom na boisku. 
Ustanowiony przez nią w ro­
ku 1952 rekord świata w rzu-

Rząd Włoch 
odmawia wizy 
młodym piłkarzom NRD 

RZYM. - Rząd włoski defini­
tywnie odmówił udzielenia wi~:v 
wjazdowej drużynie młod,ych pił­
karzy NRD, którzy mieli wzi4ć 
udział w międzynarodowym tur­
nieju piłkarskim juniorów, orga­
nizowanym przez l\'.liędzyna.rodo­
wą Federację piłkarską FIF A wę 
Włoszech. 

Szczególne zaciekawienie 
\"!Zbudza trening prowadzcm.y 
przez Czudiinę w saJi. By roz­
winąć więks7,ą siłę nóg, bierze 
ona do rąk ciężary o wadze 
20 - 25 kg każdy i trzymając 
je wykcm.uie 150 - 200 pod­
skdków. Ponadto przebiega co 
dziennie 10 - 15 !km. 

Obecnv wiceleader liqi CSR -
Slovan Bratvs\awa oraz Spartak 
Trnava qościć będą w Bratyslawie 
czołowy zespól szwe<lzki AIK 
Sztokholm i zajmującv 10 miejsce 
w lidze Węqier - Vasas Csepel. 

* * * 
Dużą niespodzianką w czwarte; 

kolejce sP<>tkań piłkarskiej ligi Ru­
munii była porai.ka silnego woj­
skoweqo zespołu CCA z Flacarą 
Ploesti - O:!. 

: ojechali 
bez piłkarzy 
Garbarni 

ostatniego kursu instrukh>rów # 
Grządziela i Redwera, udzie- ł 
lenie I2 napomnień i podyk- I~ 
towanie aż I4 rzutów kar­
nych. 

O wiele poważniejszy wypa­
Przed wyjazdem Włókniarza dek świadczący o zupełnym 

łódzkiego na mecze towarzy- braku akcji wychowawczej 
skie do CSR prowad:r,one by- przede wszystkim w KS im. 
ly pertraktac.ie z Garbarnią Szymańskiego wydarzył się 
krakowską by „pożyczyć" na meczu drużyn B-klaso­
rrzynajmniej trzech graczy z wych. Skandaliczne wprost 
Krakowa. Wymieniano różne zachowanie się kierownictwa 
nazwiska i prawie pewne by- drużyny KS im. Szymańskie­
lu, że drużyna Włókniarza zo-

1 
go i niektórych kib;ców po­

stanie poważnie wzmocniona winno zaalarmować odpo­
zwłaszcza jeżeli chodzi o linie wiednie czynniki. 

Transmisie 
radiowe 

ł Organ Komunistycznej Partii 
ł Włoch, gazeta. „Unita" publiku­

jąc tę wiad-0mość określa. postP,­
powanie rządu włoskiego jako 
oburzające, · złośliwe i obce zasa­
dom współżycia. sportowców 
wszystkich krajów. 

„Sezon zapowiada się bar­
dzo ciekawie - twierdzi słyn­
na lekkorutletka. - Oczekuje 
nas wiele imprez wszecbzwiaz 
kowych i międzynarodowych, 
z których najciekawszą będą 
oc;i:ywiście II Śwj-.towe Ti:!rzy­
ska Sportowe Młodzieży w 
Wai"lza'\vie. Starałam się dużo 
trenować, by popra·wić wynik:, 
jakie uzyskałam do1vchczas w 
skokach i pięcioboju". 

Przodownikiem rozgrywek jest w 
dalszvm ciągu bukareszteńskie Dy­
namo, które w swym ostatnim spot 
kaniu z Mineral'em Petrosani uzy­
skało niespodziewanie wynik bez­
bramkowy - 0:0. 

* * * 
Ogr-omną niespodziankę sprawił 

w kolejnej rundzie rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo NRD ze· 
sPół Emp-0r Rostock, który przyje­
dzie na święta do Polski. Młodzi 
piłkarze z Rostocka pokonali nie­
spodziewanie, ale zasłużenie przo­
downika ro"Lqrywek Turbine Erfurt 
- 2: 1. Mimo porażki Turbine 
w dalszym ciąqu utrzymało się na 
czele tabeli. Drnqie miejsce zaj­
muje Wismut Karl-Marx-stadt. 

ćlefensywne. A przede wszystkim zwrocie 
W dniu wy,jazdu okazało się uwagę Rady Okręgowej 

jednak, że piłkarze Krakowa Włókniarza na stosunki pa­
nie mogą jechać razem z Włó- nujące w tym kole sporto­
kniarzem do CSR gdyż mają wym. 
u siebie w okresie świąt spo- =--------------. 
tkania towarzyskie. 

W okresie świątecz­
nym Polskie Radio nada 
sprawozdania z odbywa­
jących się w Polsce mię 
dzynarodowych imprez 
sportowych. 

W niedzielę, 10 bm„ w 
godz. 16.15-17.15 w pro 
gramie I i w poniedzia­
lek, 11 bm„ w godz. 
17-18 (program I) -
sprawozdania z między­
narodowych spotkań pił­
karskich, a w dniu 11 
bm., od godz. 22, w ra­
mach ogó!nopolskich wia 
domości sportowych -

łł reportaż z międzypań­
ł stwowego meczu siat-

kówki Polska Fran-

Ili W Helsinkach w krytej hali 
Piironen skoczył o tyczce 4,20, Su­
tinen 4,10, kula Koivisto 15,57, 
Kokkonen przehiegł na powietrzu 
3 OOO m w 8:36,4. 

• W Yale Breen przepłynął 
1 500 m w 18:52,4. 

• W czasie finałowego meczu 

po stadionał."h 

świata 

czach kobieca reprezentacja Lenin­
qradu zwyciężvła Bułgarię 3:1, a 
męski zespól Bułqaril pokonał re­
prezentantów Moskwy 3:2. 

Pierwszy start lekkoatletów 
o mistrzostwo Płd. Ameryk.i w San­
tiago pomiędzy Argentyną a Chile W nadchodzący poni~z~-1 k1;1 znanych w kr:aju_ zawodD;i­
(1 :O) zqinęlo 5 osób, które zostały łek pierwszy raz na stad'lon.e kow na czele z Ozog1ern, Wrob 
stratowane przez napierające tiu- przy a'l.. Unii staną na bieżni Iem, Płonką i . Szewczykiem. 
my, a wiele osób zostało zranio-
ny~h. Wypadki powstały na sku- naS!i. Iekko.a.tleci. Przed bie- Początek zawodow o godz. 10. 
tek teqo, iż gospodarze wpuścili gierń na przełaj o nagrodę 
60 ooo ·widzów· na stadion, który przechodni<> ,,Włóknia•rza" od- w k;lku 
może pomiekić tylko 40 ooo. ...., lt 

• w marcu odbyły slę mistrzo- będą się konkurencje lekko­
Tak więc łodzianie wyjecha­

li do CSR bez piłkarzy krako­
wskich j grać będą w pełnym 
swoim składzie ligowym. 

Pierwsze mecze rozegrane 
zostaną 11 i I2 bm. w Bmie. 

W poniedziałkowYm nu­
merze „Expressu", w dniu 
11 bm., czytelnicy zna.jdą 
sprawozdania z między­
państwowych spotkań pił­
karskich w Polsce. ~ cja. 

stwa indywidualne Finlandii w bok .a.t1etyc-Lne na bieżni. 
ł sie. Oto nowi mistrzowie: Ummo- w szeregu miastach zawod­
i nen, Luukkonen, Makki, Nlniivuori ruicy l'Vl.traf.ui dać już znać 0 (po raz trzeci), Boestrem {po raz ,,--

zdaniach 
Reprezentacja piłkarska III :igi 

{grupa łódzka) rmegra 11 bm., o 
qodz. 12, na boisku przy ul. Ki­
lińskiego 188 towarzyski mecz z 
reprezentacją ligi juniorów. Będzie 
to iedyny mecz piłkarski w Łodzi 
w okresie świąt. Zwolennicy więc 
oiłki nożnej tym razem będą mieli 
możność zapoznać się z poziomem 
qry juniorów i HI Jigi. 

WA~NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Mieiski Ośr. Infor. 

254-44 
8 

253-00 
159-15 

Dvżurv aptek CO?Jfldite?KiEDVf 9.IV. (sobota) 
Piotrkowska 165. Na­

g. 18. 19. 20. program stuch" dozw. od lat 7. rutowicza 6, Rzgowska 
dla najmłodszych: J'!. 11.4 g, 15. 17. 19 por. 147. Wieckowskiego 21. 
11, 12. 15. 16. 17. IL-I g. 11 Karolewska 48, f>rzyby-
Program filmów dok. szewskiego 41. Limanow 
i kult.-oświat ... W świe TATRY (SienkiewicZS: 40) skiego 80. 

- kry zt 1· " D - •• Ce.na strachu" I i II IO.IV. (niedziela) 
A (W. ko ki CIC s a ow . .• zte 14 17 20 d 

OPER .1ęc ws ego ci przyjaciele ptaków". seria g. • • ozw. Piotrkowska 193. Ar-
15) 10.4 nieczynna. 1.1.,~ g, 18. 19. 20. Program dl'1 od lat 18. 10.4 g. 14, 17, mii Czerwonei 53, Zgier 
g. 19 „Straszny dwor najmłodszych g, ll. 12 20. por. 11 i 12_ „Zbun- ska 63. Plac Wolności 2. 

"IOWY (Więckowskiego 15. 16. 17 towane rysunki" dozw. Nowotki 91. Rzgowska 
15) 9.4 nieczynny. IO.'l LACZNOSC (ul. Józe- od lat 7. 11.4 g, 14, 17 51. Gdańska 23. 
g, 19 .,Wesele Figara", fów 43} .,Wilhelm Tell" 20 por. g. 11 i L2 U.IV. (uoniedziałek) 
n.4 nieczynny g. 18, 20. IO i 11.4 g_ 18 ŚWIT (Bałucki Rynek) O!>r-. Stalingradu 15. 

20 p ł · d Pab1amcka 218. Jarac.rn 
Il'IT. JARACZA (ul. Jara- . ·• omys owy sprze aw 32 Stalina 50 Koperni-

cza 27-29 g, 19 „Zbój- MLODA GWARDIA IZi~ ca" g, 18. 20 dozw. od ka'. 26 Piotrkowska 67. 
cy", I0.4 g. 19 .,Ską- lona 2) .,Młode serca lat 14. 10.4 g. 16, ~8. Plac Kościelnv 8. 
piee", 11.4. g. 11.30 i 15 g. 16, 18. 20 dOJ:V· od 20. por. !;· 11 •• Konik AS Al Kościuszki 48 
„Mój przyjaciel mini- lat 7. 10.4 „Stro.1 ga.Io garbusek -. 11:4 tz.. l!'. pelni staie dyżury nocne 
ster" g 19 Zbójcy" wy" g. 14, 16. 18. <!O. 18. 20 .,Sierpniowa me ż · 

• · " · por. g. 10. dozw. od dzieła" dozw. od lat 16 DY URY SZPITALI 
POW~ZECHNY (Obr. lat 14. 11.4 g. 14. 16. por. g. 11 Konik garbu 9.IV. (sobota) 

Stalmgradu 21) 9.4 -~~ 18. 20, por. g, 10 i 12 sek" _Położniczo - glnekolo-
czynny. I0.4 .,Tama . . . • g1czny- Od godz 8 do 20-
11.4 g. 15 „Kopciu- MUZA (Pabian_ic}rn. 163> STYLOWY (Kilińskiego Szpitai im dr 

0

Maduro~ 
szek", g. 19 „Za.trzy- •• Autobus odJez

20
ddza. 0 123) „Miłość kobiety" wicza ul ·Krzemienie('­

ma.ć pociąg" 6.20" g, 16, 18. OZ\"· g. 18, :?O, dozw. od ka 5. 'Od· godz. 20 do 'l: 
MlTZYCZNY (Piotrkow- ~g 4

1a,i \i· rar2o gpo~l lat 18. 10.4 g. 14, 16. Szpital im. dr Wolf, ul. 
ska 243) 9. IO i 11.4 · 11 • • ' ' · 18. 20 por. g. 11. 11.4 Łagiewnicka 34-36. 
g, 19.15 „Zemsta uieto fi 4 g 16 18 20 par g. 14. 16. 18, 20, por. g. 10.IV. (niedziela.) 
perza." g · 11 - ' ' · · 11 Od godziny 8 do 20: 

· "'OLNOS"" (Przybyszew Szpital im. Curie-Sldo-
ESTRADA SATYRYCZ- POLONIA (Piotrkows~a " · .., - · dowskiei. ul. Curie-"klo 

NA (Traugutta 1) 9 10 67) Znak życia" g 16 sk1ego 16} „Ciemna rzc d ki . 1- Od d" 'JO 
· 5 u ' " · ka." e. 16 18 20 dozw ows ei o. go z ... 
1 11._4 g, 19.1 „ wa~a 18. 20 dozw. od lat 12 d 1 t 18· IO 4 g p' do 8: Szpital im. dr M:? 
krecuny" 10.4 g. 16, 18, 20, por. ~4 l~ 18· 20 · por ~· durowicza. ul. Krzemie-

.. ARLEKIN" (Piotrkow- g_ 12. 11.4 g. 16. 18, 20 10· 114 g' 12 '14 15' 18 niecka 5. 
ska 152) 9.4 „Ciżemki por. tz.. 12 20· por g. 10' • · 11.IV. (noniemiałekl 
ze smoczej skóry" (wi PRZEDWIOSNIE (Żerom · · Od godziny 8 do 20: 
dowisko zamknięte) - skiego 76) Skarbv <;ul WLÓRNIARZ !Próchni- Szpital im. dr Wolf -
10.4 g. _17 .~Ci~mki ze tana" g. lB. 20 ciozw. ka 161„ •. Wzbui:zyło s~e ul. Łagiewnicka 34-36. 
smoczel skory . 11.4 g. od lat 7 10 4 g 16 13 morze U seria I?. lo. Od tz.odz. 20 do 8: Szpi-
17 „Ciżemki ze smo- 20 por 'g '11 • 114 g' 18. 20 dozw. od lat \2 tal im. M. Curie-Sklo­
czej skóry", g, 20 .• Le 14• 16 '13 · 20 por "g 1i 10.4 g, 16, 18, 20. por. dowskiei, ul. Curie-Sklo 
karz mimo woli" A. JA, (K·.

1
„ ki - i781 g. 11. 11.4 g. 16, 18, dowskiei 15. 

„ . 1 M 1 m~ ego ' 20, por. g. 11 9.IV. (sobota) 
•. PINOKIO Kope_rmka „Ska.nderbeg g. 17. Chirurgia.: Szpital im. 

16) 9.4 g: 10. _IO 1 11.4 19.15 dozw. od lat l~ WISLA (Tuwima nr ll dr Piro,gowa, ul. Wól­
g. l? .. ,~1edmm czaro- 10.4 g. 14.45. 17, 19.la, .. Wzburzyło się mo- czańska 195. 
cłzieJOW por. g, 11, 11.4 g. 14.45 rze" I seria g, 16. 18. IO.IV. (niedziela) 

ftL !!N.,.._..-. 17. 19.15 por. ~- 11 20, dozw. od lat 12. - Szoital im. N. Barlic-* ....,. ~ - REKORD (Rzgowska 2) 10.4 g, 14, 16. 18, 20. kiego, ul. Kopcińskie­
„Nie ma pokoju pod por. g. 12, 11.4 g. 14. go 22. 

drugij, Papatti (po raz pierwszy, sobie, uzyskując jak na poc.zą-
bokser ten jeszcze nigdy nie re- tek sezonu całkiem niezłe wy­
prezentowal Finlandii w meczach rui.ki. Wierny, ż.e dotychczas z 
międzypaństwowych), Backman, 
Kontnla (po raz drugi), Kokkonen, lekkoatletyką łódzką nie b~-
w ciężkiej po raz szósty tytuł zdo- ło najlepiej i dlatego sąd.zi­
byl Kos~. my, że najwyższy już czas by 

• Sv1amczyk Songkltrat po zai·ąć się nią pieczołowiciej. 
przegraniu walki z Meksykańczy- . 
klem Maciasem dostał szoku ner-/ Do tego pierwszego sitairtu na­
wowego i przebywa w szpitalu no- szych zawodników przywią­
woforsklm. Songkitrat zapewne na zujemy Wlielkie znaczenie. Je-
zawsze pożegna się z boksem. steŚJny pr:ziekonani, że w tym 

• Na pływalni w Amersfoort . . . . 
młodziutka pływaczka holenderska sezoillie padnie wiele iekor-

* ... * 
Rada Wojewó~a „Sp.aTty" w 

Lodzi postanowiła zapropagować 
sport łuczniczy. Otóż 11 bm., o 
qodz. 11, na boisku w Helenowie 
(tor kolal!'ski) odbędą się propagan­
dowe zawody łucznicze z udziałem 
członków kadry naro<le>wej. 

Mary Kok ustanowiła nowy rekord dów łódzlcich i że sezon bę­
Europy na dystansie 100 m st. mot. dzie Zl!'13Cznie bogatszy w ilm-
os1ąqaiąc czas - 1:14,6. prezy od poprzedniego. 

• Podczas zawodów z udziałem 
czołowych pływaków USA w New 
Haven padł rekord świata na dy­
stansie 100 m st. mot. w konku­
rencji mężczyzn. Rekordzistą jest 
Amerykanin Wiggins, który osiąg­

Głównym punktem zainte­
resowani.a ponied:viałkowych 

zawodów będzie bieg n.a prze­
ła'j. Startować w niim ma kil-

Na torniast l 2 bm., o godz. 18, 
w sali przy Północnej 36 rozegra­
ny zoo.tanie towarzyski n\ecz w 
piłce siatkowe i drui.yn męskich 
„Unii" i „Sparty". 

nął czas - 1:01,5, lepiej od po- ----- --

Na obie te imprezy wstęp jest 
beZ!Płatny. 

--~---~~~--

przedniego rekordu, który należał R A D I o 
do Węgra Tumpka o 0,8 sek. Bar-
dzo dobry wynik na dystansie 
100 m st. grzbiet. mężczyzn uzy­
skał Oyakawa - 1:02,5. 

• Pm:ebywający w Australii 
przewodniczący Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego Ameryka­
nin Avory Brundago, z.apo:onał się 
z pracami przygotowawczymi do 
XVI lqrzysk Olimpijskich. Podczas 
zwiedzania przez przewodniczącego 
MKOl stadionu „Crioket Graund" 
oprowadzającv go główny inżynier 
budowy Gapp stwierdził, że sta­
dion po ukończeniu przebudowy 
pomieści ok. 120 tys. widzów . 

• Tradycyjny wiosenny wyścig 
kolarski na trasie Berlin - Anger­
muende - Berlin (152 km) wygrał 
MaMitz 4:05,27. 

• Przebywający w Indiuch siat 
karze Spartaka Kijów rozegrali ko­
lejne sp-otkanie z reprezentacją 
miastll Patiale, zwyciężając 3:0. m Męska 1 kobieca reprezen­
tacja Bułqarll w siatkówce roze­
grała w Leningradzie spotkania z 
zes11olaml radzieckimi. Męska re­
prezentacja Moskwy pokonała Buł­
garów 3:1, a kobieca wygrała z 
Bułgarkami 3:2. W następnych me-

SOBOTA, 9 KWIETNIA \cyklu „Całokształt twórczośei 
12.15 Pieśni Areńskiego. 12.'.~0 Chopina''.· 15_.30 ::Z życia Związ­

Stylizowana muz. ludowa. 13.10 ku .Radzieckiego - 16.00 Konce~t 
Utwory fortepianowe. 13.30 Aua. ork~estr:i; P~" 17.0~ „~a marg.i­
dla dzieci starszych. 14.10 Aud. nes1e wielkie] polityki -. fe!;~ 
dla dzieci młodszych. 14.30 Mu- ton. 1:.10 „Nowy Don Kicho, 
zyka symfoniczna. 15.15 Koncert komedia . A. ~redry. 1~.00 (L) 
orkiestry. 16.00 (L) „Malujemy , Przypowm~~k1 ludowe . 19.15 
pisanki" - aud. slowno-muzycz „~umoreski Tadeus;i:a Słupcc­
na. 16.20 (L) „śladem naszych kiego. 19.30 Gra zespol Harald~. 
mterwencji. 16.30 (Ł) zespoły świe 20.00 „~abar~t artyst. . Szpak 

1
• 

tlicowe przed mikrofonem. 16.50 2~ .. 52 Piosenki francuskie. 22.LO 
(L) „Z opowiadań dziadka" _ . v.; 1eczorna serenada. 22.30 Mu­
f raszki i piosenki z okresu 19v5 zyka taneczna. 23.00 Koncert po 
r. 17.00 Audycja dla dzieci. 17.:JO pularny. 
(L) Koncert orkiestry mandolini PONIEDZIALEK, 1.1 KWIETNI'\ 
stów LRPR. 17.50 (L) „Łódzki 

dz!ennik radiowy". 18.00 (L) .Mo 8.15 Muzyczny punkt uslugo­
za~ka i:ni_iz;rc~na. 18:35 Węgier- wy, S.3Q (L) Koncert ork. LRPR. 
skie piesm i. melodie , l~do"".';.; 9.00 „Wspomnienia warszaw-
1!'-00 M~ka i akt~alnos.c1. 19.~:> skie". 9.30 Pieśni i piosenki o 
~oetycki koncert zyczen. 19 ..... 5 Warszawie. 9.40 Aud. dla dzieci 
uzy~ taneczna: " 20.30 „Przy w wieku przedszkolnym. 10.00 

sobocie po robocie . 21.50 Muz.r Slynne orkiestry rozrywkowe. 
ka ro.zrywkowa. 22.00 Koncert 10.30 Poezja i muzyka. 11.00 Pie 
zyczen. 23.00 Muzyka taneczna. śni Piotra Maszyńsk.iego. 11.20 

BAŁTYK (Narutowicza oliwka.mi" g_ 17, 19 16. 18. 20, por. g_ 12 u.IV. (JJonłedziałek) 
20) .. Rezerwowy gra.cz'' dozw. od lat 18. I0.4 g. ZACHĘTA (Zgierska 20) I Kl. Chirurgiczna, ul. Kolarze Austr1·1· 
g, 16. Ul. 20 dozw. od 15. 17. 19, por. g, 11 N b Wigury 19 
la t 7. 10.4 g. 14, 16. 18 „Tajemnicza wyspit" „Ekspres z orym er- 9 IV (sobota) 

Muzyka operetkowa. 12.05 Pora­
NIEDZIELA, 10 KWIETNIA nek symfoniczny. 13.00 Scena 
8.15 (L) Muzyczny punkt uslu polska. 14.00 „Mazowsze - zie­

gowy. 8.30 Wirtuozi muzyki roz mia Fr. Che.pina". 14.50 Audy­
rywkowej. 9.00 „Poranek w ogro cja literacka. 15.00 Recital forte 
dzie zoologicznym". 9.15 Muzy- pianowy. 15.40 „Z życia Związku 
ka baletowa. 9.40 Aud. dla dzie- Radzieckiego". 16.10 Muzyka ta­
ci w wieku przedszkolnym. IO.OO neczna. 17.10 Koncert estrado­
Z cyklu „Spiewacy polscy". 10.31) wy. 18.25 „Wesoły kramik". 18.40 
Poezja i muzyka. 11.00 Audycja Muzyka taneczna. 19.00 „Zak11~­
oświatowa. 11.15 Z cyklu „Nowe ty rumak" - bajka. 20.00 Kon­
na.grania". 12.04 Poranek sym- cert orkiestry PR. 20.45 Muzyka 
foniczny. 13.00 „Jak Polska dłu taneczna .. 21.52 Piosenki radzie­
ga i szeroka". 13.30 „Muzyka dla ckie. 22.00 Ogólnopolskie wiado­
wszystk.ich". 14.25 „Z pamiętni- mości sportowe. 22.15 Muzyka 
ka człowieka gwałtownego" hu- taneczna, 23.00 Muzyka tanec;i;­
moreska A. Czechowa. 15.00 Z na. 

w. por. g. 12, 11.4 rz. dozw. od lat 7. 11.4 ):(. iti" g, 18· 20 dozw. od i.iite~a.: Szpital im w VIII Wys'c1"gu Poko1·u 
14. 16. 18. 20, por. g. 15. 17. 19 por. g, 11 lat 14. 10.4 g. 16, 18, 21) dr Rydygiera, ul. Ster~ 
10 i 12 ROMA (Rzgowska ~r. 8~) par. g. ll, ll.4 g. 16· linga 13. Austriacki Związek Kolarski u-

GDYNIA (J. Tuwima 2) „Niebezpieczna. ciesm- rn· 15
20• por. g. 

10·15 10.IV. (niedziela) stalił już drużynę reprezentacyjną 
Program filmów dok. na." g, 18. 20 dozw · adj · Szpital im. dr Gluziń- na VIII Wyścig Pokoju - „Trybuny 
i kult.-oświat. „Tołstoj lat 12. 10.4 g. 1ę1 __ 18.1owoRCOWE (Dworzec skiego, ul. Zakatna 44. Ludu", „Neues Deutschland" i „Ru „, Jasnej Polanie" g. 20. por. ft.· 11 „Ba.1 .... o , Kaliski) .,Przygoda ma Il.IV. (poniedziałek) deho Prava". 
\8. 19. 20. Program dla rybaku ' rvbce". 11.4! łeito Sarmiko". ..Pa- Szpital im. dr Sterlin- Do drużyny reprezentacyjnej we-
nnjmłod.: „Na leśne.i g. 16, 18. 20, por. g. 11 łac dzieci". ..Nauka i ga. ul. Sterlinga 1-3. szli następujący zawodnicy: Lin-
estra.dzie" , o kogut- SOJUSZ (Nowe Zlotno) technika" 19-50 g, 13. 9, IO i U.IV. (sobota, thoudt, W. Mueller, Rauner, Rei­
lrn i kurce"' .Serce bo .,Krzysztof Kolumb" 17, 18. 19, 20, 21. 22 I0.4 niedziela, poniedziatei.l sinqer, Wessely oraz Becksteiner. 
h:ttera.". ..'czaroazie.i- g, 18.30 dozw. od lat H Il.. 16. 17. 18. 19. 20. 21.. LaryngoloJ::ia:_ Szpitali W 'POP~ze?~ich wyścigach pok-oju 
~kie witaminy" g_ 16 10.4 g. 15, 17, 19 po::. 22. 11.4 E!. 16, 17. 18, 19 un. N. Barlickiego, ul. startowali 1uz: Mueller (1953 r.), 
17. 10.4 program dok. g. 11 .,Swiniarka. i pa 20. 21. 22 Kopcińskiego 22. Reisinger i Becksteiner (1954 r.). 
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[(ON KURS w Chov1nowsk1 
Kiedy po zakończeniu I e­

tapu wiceminister Wilczek 
zaprosił tych w s ?.Ysfk;ch , , _ 

anegdocie P 
tlOOATEK NIEDZIELNY JÓDZKIE60 EXPRESSU llUSTROWANEGO" 

że jest ona okropna ... zwła­
szcza dla występujących w 
nie.1 piani stow. ponieważ ich 

·pedagoga angielskiego szyb­
ko się jednak zorientowała 
w sytuacji i nie przyjęł<i 
kwiatów, twierdząc, że są 
one zapewne dla kogoś in­
nego przygotowane, nato ­
miast prof. Craxton prze?. 
cały wieczór śmiał się i ża1 
tował, że czuje się nareszck 
jak .. książę-małżonek" .„ 

Siadami 
wielkiego 

Frycza 

Lazare Levy i Stanisław Szpinalski 

czestników konkursu, którzy produkcje słychać z każdego 
nie przeszli do II etapu, aby miejsca ... doskonale! 
pozostali gośćmi naszego kra- • • • 
ju do chwili zakończenia Wielką ozdobą jury, a rów-
konkursu (na koszt jego or- nocześnie jego najmłodszym 
ganizatorów), wiadomość ta członkiem był fantastyczn:;. 
wywarła wielkie wrażeme wprost pianista włoski Ar, 
na wszystkich. WywołaD turo Benedetti Michelangeli. 
ona wielką radość zwłaszcza Kiedy po jego warszawskin: 
wśród uczestników konkm - recitalu fortepianowym. kt0-
su. Niektórzy z nich przy- ry był bez wątpienia naJ­
pomnieli sobie zapewne większym wydarzeniem mL!­
swój udział np. w konkur- zycznym w stolicy w ciąg·J 
sach genewskich, kiedy to szeregu ostatnich lat. zapy­
w wypadku nieprzejścia l~O 
następnego etapu. dano i.m 
do wyboru: albo opuście 
Genewę na drugi dzień po 
ogłoszeniu wyników, albo 
pozostać na własny koszt... 

• • • 
Ci, którzy nie mieli szczę~-

cia uczestniczyć w rozgryw­
kach II i. Ul etapu, mieli 
możność koncertowania i 
udostępnieni.a polskim s-lu­
chaczom m. in. rów­
nież kompozycji współczei.­
nych twórców różnych na­
rodów, niejednokrotnie jesz­
cze w Polsce nie zoonych. W 
jednym takim koncercie 
brało udział kilku lub nawet 
niekiedy kilkunastu kandy-

* 
Flora Guerra, uroc-za 1 

sympatyczna pianistka chi­
lijska, członek jury, rozda­
wała autografy chętnie i z 
uśmiechem, o ile tylko n;t' 
podsuwano jej do podpirn 
oficjalnego programu kon · 
kursu. Ze zdenerwowaniem 
i niemal ze złościa skreślała 
wtedy słowo .. :Óestacad;:i" 
znajdujące się tam przy ,ie7 
nazwisku. Powody te::;0 
dziwnego zachowania szyb 
ko się wyjaśniły. 

W odpowiedzi na pism0 
Komitetu Organizacyjnegn 
Konkursu Chopinowskieg•) 
- przesłanego jesienią do 
rządu chilijskiego - zapra­
szające 1ednego z pianistów 
chiJii <;Jsich do jury, nadeszt:> 
do Warszawy depesza napi­
sana po hi i=;zpańsku. któ-:-:-i 
tAkst był nieco zniekształcri­
ny w drodze. Wynikał.o 7 

niej, że do Polski przyjedzie 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1955 r. 

Wolbórz 
WCZORAJ 

Barwny - jak matejkow­
ski Grunwald - był prze­
gląd wojs.k Whdysława Ja­
giełły. który. ciągnąc na 
wyprawę krzvi::icką, zatrzy­
mał się t'U, w Wolborz:u. 
Przegląd ten - jak o tym 

wspomina Kromer - odbył 
się w r . 1410 .Jednakże hi­
storia samego Wolborza jest 
znacznie dawniejsza. Już w 
XI wieku z;najdował się tam 
gród. Wzm!.an·ke o Wolborzu 
czytamy w b'..tll; Innocente­
go II z r 1136. 

W 1268 r kasztelan i ę wol­
borską oddaje Z:emowit, ksią 
żę kujawsko-sieradzki, bi·­
;:kupom włocławskim Wnet 
po tym m ia<'to c·tocz.one z.o­
staje murem i otrzymuje 
pr;; wa średzkie. 

Tu w r . 1420 posłowie cze­
scy ofiaruja koro.ne cze.S'il:ą 
Władvelawowi Jag'.elle Tę­
dy przejeżdżał Jan Kazi­
m'erz. 1.1-c' ekajac nrzed Szwe­
dami. Tu. 'N wielkim o.alacu 
przerob!onym ze starego 
zamku p:-z.ez b'.skupa Osko­
wsk iego gościł przez p:arę 
dni w r . 1775 Stanisław Au­
gu" t Poni<itow.•k:. 

.Jedn;ikże n.ajwięko::.zą chwa 
łę 2:\'SkRI robie Wolbórz ia­
ko m1a.~to rodzinne wieUce­
go h\lm-'m ;Fty. n~euMra~rn­
nego ;.7enn:erza o spraw•e­
dliwość społeczną - \\"'lita 
woloorsk i-eg<J. Andrze7a l"ry­
cza - Modrzewsk iego. 

DZIŚ 

Dziś Wolbórz przycichł. 

. datów różny~h narodowości. 
Francuzi określali żartobli­
wie tego rodzaju imprezy 
muzyczne nazwą „mieszan­
ka wędlinowa ... " 

Louis Kentner, Flora Guerra i Wi&old Lutosławski 

Po błon'.ach nie galopują że­
l.ami jeroźcv J&g'.ełły . 57..Y­
kując się do dalekich W':f­
p:-.aw: w ich. y rozwial.v d.aw­
no echo stukania podków. 

• * • 
Jury V Międzynarodowego 

Konkursu Chopinowskiego 
składało się z wybitnych ar­
tystów-muzyków, odznaczają 
cych się nie tylko najwyż­
szymi kwalifikacjami, ale 
również często dużym po­
czuciem humoru. 

Sekretarz jury rekto1 
Szpinalski zna świetnie ob-

tano jednego z jurorów, już 
uprzednio koncertujących w 
Warszawie, dlaczego nie był 
obecny na koncercie Bene­
dettiego, ów odpowiedział: 
„Czyż chcielibyście, abym 
był na własnym pogrze­
bie? ... " 

• * . • 
Niektórzy członkowie ju­

ry przyjechali do Warszawy 
ze swymi żonami jak np. o­
ciemniały pianista węgier-

Joseph Marx i Jan Hol"fman 

ce języki. Przemawiając do ski Imre Ungar z nieodłącz­
młodzieży biorące] udział ->J ną swą opiekunką p. Iloną 
konkursie, oraz w czasie ob- Ungar, czy też prof. Craxtoo 
rad jury korzystał jedynie z z Londynu. Obecność naj­
pomocy tłumacza niemie::- bliższych w czasie długo­

kiego, ponieważ jak sam trwałych i uciążliwych prac 
twierdził, zna po niemiecku konkursowych była dla ju­
tylko dwa zdania : ,,Selbst rorów wielką pomocą, a tak­
verstaendlich" (rozumie się . że przysparzała im niekiedy 
samo przez się) oraz „ We dodatkowych, nieprzewidzia­
ist der Speisewagen··? (gdzie nych uciech. 
jest wagon restauracyjnyl. Jedną z takich właśme 
Zwłaszcza znaJomość tego o niespodzianek przeżył prof. 
statniego zdania przez rek·· Craxton, kiedy to w tow>i­
tora Szpinalsk1ego jest naJ- rzystwie swej małżonki 
zupełniej uzasadniona... przybył do WarszawskiE'j 

• „ Opery na przedstawieme 
O prof Lazare Levy rów- „Halki". Akurat tego samego 

nież krąży mnóstwo anegdo- dnia oczekiwana była w u­

tek i dowcipów, ktorych au-· perze królowa belgijska 
torem jest najczęściej... on Elżbieta. Zdenerwowani go­
sam. Ten starszy pan, o cha- spodarze (młodzi warszaw­
rakterystycznej sylwetc~ scy śpiewacy operowi) usilo­
niezwykle interesującym Vv;/ wali. podobno przez pomył­
razie twarzy, po przyjeździe kę, wręczyć bukiet róż przy­
do Warszawy i po zapozna- gotowany dla królowej -
niu się z salą Warszawskiej pani Craxton, · przybyłej nie­
P'łlharmonii Narodowej i jej co wczesmeJ do gmachu. 
akustyką stwierdził m. iu., Zona wybitnego pianisty i 

„Flora Guerra Destacada 
pianista ... " 

Redaktorzy programu przy 
puszczali, że słowo Destaca­
da oznacza pseudonim ar­
tystki i umieścili go w pro­
gramie przed jej nazwi­
skiem: „Flora Destacada 
Guerra", podczas gdy w rze­
czywistości oznacza ono „zna 
komita, słynna". 

Jak się okazuje, sława 
Flory Guerry nie pozbawi'& 
jej poczucia skromności oso­
bistej„. 

• * • 
W pomieszczeniach jury 

w Filharmonii Narodowe: , 
oraz w „Polonii", zarówno 
w przerwach między pro­
dukcjami konkursowymi, jak 
i w czasie obrad plenum są­
du konkursowego, panowała 
niezwykle miła, serdeczna 
atmosfera. Członkowie jury 
odświeżali wzajemnie swe 
wspomnienia, dawną przy · 
jaźń z czasów, kiedy to jesz­
cze brali oni udział w po­
przednich konkursach cho­
pinow::;kirh jako młodzi ka'l­
dydaci lub młodzi jurorzy. 
Czyż atmosfera radości i 

pogody, przyczyniająca się 

znakomicie do utrwalanh 
starych, oraz nawiązywania 
nowych przyjaźni i sympatii, 
nie udziela się jeszcze dziś 
wszystkim, choćby z przy­
toczonych zdjęć? 
BOLESŁAW NAWROCKI 

Od strony sta'l"ego młyn.a. 
położonego n.a końC\l ul. Wój 
tostwo. nie wynurz.a się z 
z.auł'ków postać z.amyśl'O'Jlego 
filozofa Frycza-Moorzews'kie­
go. 

Nic nie przypomina. że kie 
dyś stał tu warowny gród. 
Nie pozostało nawet ś1adu 
po obronnych mur.ach. ota­
czających kiedyś miasto. 

Polska Ludowa nie wygrze 
bała z ziemi martwych ka­
mie.ni i nie przywróciła im 
dawnego splendoru Za to 
robi imacznie więcej: 
dźwiga żywego człowieka. 
buduje nową przyszłość. I 
realizuje pootulaty W:elkie­
go Modrzew1likiego. 

SŁOWA, 
KTÓRE SIE STAŁY 
RZECZYWISTOŚCIĄ 

Z dzieł Modrzewskiego 
najkapi ta lniejsze jest jego 
„O naprawie Rzeczypospoli­
tej". w którym tyle miejs<:a 
pośw:ęcił on sprawie upow­
szechnienia oświaty i szkol­
nictwa. M. i.n. stwierdza 
tam: 

„Nie piszę, iżbym chciał 
wskazywać drogi i sposoby 
uczenia się i nauczania, co 
mężowie ·wiei.ce uczeni za 
naszej, jak i przodków pa­
mięci bardzo obficie roztrzą­
sali, lecz, by pokazać, iż jest 
to z korzy§cią Rzeczypospoli:. 

Carlo Zecchi i Lew Oborin I Wszystkie zdiecia: F. Mvszkowski <Warszawa' 

Nr 14 (76) 

• • wczora I dziś 

Czy utrzymają proporczyk, choi: t eatr zaniechał patron.:itu? 
Anna Starostccl•a. Stanis!a w Ra.itko, Teresa Lisman i WJa­
dyslaw Siatko"l"ski z proporczykiem Ministerstwa Kultury 

i Sztuki. 

tej stan szkolny ochraniać i. 
wszelkimi spos::iby pielęgno­

wać" 
Słowa te przypom:nają m1 

s ię teraz. kiedy patrzę na ro­
ześmianą młodzież. wycho­
dzqcą po lekc~i z dawnego 
wolborskiego pałacu bisku­
piego. w którym dziś mie­
ści się Liceum Pedagogiczne 
1 intern.at. Słowa te dżwię­
czą m i potem w u....-z.ach. k:e­
dv znala1Jem s ie we wzo.rco~ 
wej świetlicy. 

W WOLBORZU 
NIE MA CHULIGANÓW 

To, o czym pisałem do­
tychczas, miało woń starych 
kamieni. zapach trochę juz 
zbutwiałych ksiąg. Ale tu. w 
świetlicy wzorcowej, wszyst­
ko pachnie młooośdą. Wszy­
stko jest bardw jasne, bardzo 
słonec:z:ne: i samo wnętrze 
świetlicy oraz biblioteki, a 
także ludzie, których tall\ 
spoty<kam. 

Swietlica posiada zespól 
red.akcyjny, wydają-cy gazet­
ki i „błyskawice", zespół re­
cytatorski wyróżniony na el.i 
minacjach wojewódzkich w 
r. 1953. zespół chóralny, czy­
telniczy. teatralny. świetlica 
jest ośrookiem kultury sa­
mego Wolborza, a równocze­
śnie członkowie zespołu -
chłopj pracownicy GS i spół 
dzielni Runo - utrzymują 
łączność z terenem, wyjeż­
dżając do pobliskich wsi z 
najrozmaitszymi imprezami. 

O tym wszystkim informu­
je mnie niestrudzona kierow 
nicz..lta świetlicy. Anna Sta­
ro.stecka. A z kolei o tym, 
czym jest Starosteck.a dla 
świetlicy. opowiada mi ro­
botnik Władysław Siatkow­
ski, ażeby póżniej powie­
dzi eć parę słów również i o 
sobie. 

Początkowo wpadałem tu 
trochę z nudów, a trochę dla­
tego, że niemal z.a uszy wciąi;9 
nęła mnie do świetlicy kierow­
niczka Starostecka. Ale powoli 
stałem się prawdziwym entu­
zjastą idei świetlicowej. Tu do­
kształcam się, słuchając cieka­
wych pogadanek na tematy po­
lityczne i społeczne, to mile 
spędzam czas, pracując w róż­
nych zespołach artystycznych. 
Nasza świetlica stała mi się 
droga. Ulica nie ciągnie mnie 
już więcej .•• I wie pan co? My­
ślę, że właśnie 7.asługą naszej 
świetlicy jest fakt, że w Wol­
borzu nie ma w ogóle chuliga­
nów! 

NIE ZAPOMINAJMY 
O NICH! 

Obecni pokazują mi z du­
mą proporzec przechodni 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. który otrzymali rok te­
mu. 

- A czy ten proporczyk 
utrzyma<'ie nadal u siebie? 
- przerywam. 

Obecni smutnieją_ 
Proporzec dootaliśmy 

dzięki pomocy, jakiej udzie­
lił nam zespół Teatru im. 
Jaracza z Łodzi. Przyjeżdżał 
on d<> n.a;; często. indruowal 

Fot. - L. Olejniczak 

nas, udzielał ::>omocy tech­
nicz.neJ i artystycz.n e j, z.a co 
Je..steśmy ni e..słychan i e wdz'. ę­
czni i dyr ekcji ; pracowni­
kom ieatru. Niestety, n.asi 
patronowie zapomnieli o nas 
od paru miesięcy. Nie przy­
jeżdżają teraz do Wolborza. 
A my tak bardzo p<Jl;rzebo­
waliśmy ich pomocy, bo w 
zwi ązku z Ogólnopolskim 
Konkuri:em Zespołów Arty­
stycznych opracowywaliśmy 
komedię BlizińS'kiego „Pan 
Damazy" oraz jednoaktówkę 
Baumgartena „Chłopcy z jed 
nej rodziny". Pozostawieni 
sobie - często bezradni -
mieliśmy przy montowaniu 
ty.eh s-z.tu,k wiele kłopotów. 

- A czy macie jeszcze in­
ne kłopoty? 

- Chci-elibyśmy wrganizo­
wać orkiestrę. Ale braik nam 
instrumentów. Na razie przy­
dałoby się pianino. No i bo­
daj parę płyt do adapteru. 
bo chdelibyśmy cz.asem i po­
tańczyć. a mamy tylko jed­
ną płytę do tańca ... 

- Jak będzie z instrumen­
tami i p ianinem nie wiem. 
ale myślę, że trzeba by u­
względn ić przynajmniej to 
minimalne żądanie świetl:­
cz.an i przysłać ~m natych­
miast kilkanaście płyt z wal 
czykami. tang.ami, oberkami. 
Zasłużyli oobie n.a to. 

STARA BAŁAŻANKA 
POKOCHAŁA KSIĄŻKĘ 

Pięknie pracuje również i. 
bibliotek.a wolborska. Li-czy 
ona 3.000 książek. Energicz­
na b \b1iotekarka ob..--ługuje 
nie tylko 400 miejS>COwych 
czyteJników, ale i 20 pUnik­
tów w iejskich. 

B iblioteka ma wielu wier­
nych przyjaciół. Należy do 
nich i stara chłopka Julia 
Bałażanka. Przychodzi tu w 
cz.asie jesiennej ulewy i 
wśród śnieżnej zamieci po 
k5iążkę, którą troskliwie cho 
wa potem pod zapaskę. Bo 
Bałażanka nie może się już 
obejść bez książ,ki! 

SŁUP GRANICZNY 

Przez cały cz.as mojej wę­
drówki po Wol'borz:u towa­
rzyszył mi cień Frycza-Mo­
drzewskiego. Teraz, odjeżdża 
jąc. rzucam raz jeszcze o­
kiem na obelisk, wystawio­
ny na cześć wielkiego huma­
nisty na placyku tuż obok 
starego kościoła. 

Obelisk ten przypomiina z 
daleka słup granicz.ny_ Ale 
słup ten nie rozdziela grani­
cy dwóch e·pok: starego i no 
wego. Przeciwnie - on łą­
czy je. I przypomina, że bu­
dując nowe jutro nie trzeba 
zapominać o chlubnych tra­
dycjach przeszłości - o lu­
dziach, którzy byli siewcami 
idei, realizowanych przez na­
sze pokolenie. O takich lu­
dziach jak właśnie on: An­
drzej Frycz - Modrzewski, 
wielki !'VU małego Wolborzr.-

łl. JAGOSZEWS ... 

• „ 



Zioła • I sprzym1erzencem 

W W ALCE O WZROK 
Moim pierwszym rozmów­

cą jest dr med. Ad.am Kwa­
skowski, docent Kl iniki Cho­
rób Ocznych Akademii Me­
dycznej w Łodzi. 

- Słyszeliśmy o pomyśl­
nych skutkach leczenia oczu 
metodą do niedawna u nas 
nie stosowaną, a wprowa­
dzoną do szpitalnictwa łódz­
kiego przez Pana Docenta. 
Prosiłbym więc o garść in­
formacji. 

- Chętnie. Z dziedziny 
nowszych środków leczni­
czych stosujemy w Klinice 
Chorób Oczu Akademii Me­
dycznej w Łodzi leczenie 
tkankowe, wprowadzone 
przez prof. Filatowa. Zasadą 
tego leczenia jest wprowa­
dzenie do ustroju, czy to 
drogą szczepienia czy za­
strzykiwania podskórnego, 
specjalnie przygotowanych 
tkanek zwierzęcych lub ro­
ślinnych. Wskutek specjalne­
go przygotowania tych tka­
nek powstają w ni~h ciała 
nazwane przez Filo. tllwa 
,.bodźcami biogennymi". Są 
to substancje działające po­
budzająco na przemianę ma­
terii i przebieg procesów ży­
ciowych ustroju, wskutek cze 
go mobilizują one organizm 
do walki z chorobą. 

W Klinke naszej stosuje 
się w tym celu wyciągi z 
aloesu. Zastrzyki przygoto­
\vywane są w Zakładzie Far 
makognozji AM w Łodzi, 

pod kierunkiem prof. Jana 
Muszyńskiego, wybitnego 
znawcy roślin leczniczych. 

Kurs leczenia wynosi od 
30 do 45 zastrzyknięć. 

Wyniki leczenia, które o­
trzymaliśmy w Klinice są 
dobre w całym szeregu cho­
rób oczu, jak zapalenie o­
pryszczkowe rogówki, zwy­
rodnienie barwnikowe siat-

kówki, przewlekłe zapalenie 
błon naczyniowych oczu, roz­
maitego pochodzenia powi­
kłania krótkowzroczności itp. 

Leczenie tkankowe aloe­
sem stosujemy długo i wielo 
krotnie je powtarzamy, u­
trzymując i poprawiając 
wzrok wielu ludziom. Prócz 
tego w Klinice łódzkiej sto­
SUJ emy z doskonałym skut­
kiem zaproponowaną przez 
prof. J. Muszyńskiego „sela­
ginę" jako lek krajowy za­
stępujący zagraniczną pilo­
karpinę przy leczeniu jaskry. 
Próby, które przeprowadzili­
śmy przekonały nas, źe „se­
lagina" całkowicie zastępuje 
pilokarpinę, a w wielu wy­
padkach przewyższa tę ostat 
nią swym łagodnym działa­
niem. Selagina jest środkiem 
roślinnym, wydobywanym z 
pewnego rodzaju widłaka, ro 
śliny rosnącej u nas w kra­
ju, w Karpatach. Selagina 
pomnaża nasiz arsenał leczni-

Prof. dr J. Muszyński przy 
pracy w zakładzie. 

Fot. - L. Olejniczak 

czy w tak ciężkiej i groźnej 
chorobie, jaką jest jaskra. 
Pilokarpina, selagina i inne 
środki stosowane w kroplach 
do oczu są walną pomocą w 
walce z jaskrą, bez nich nie 
moglibyśmy się obyć, ale są 
to środki tylko pomocnicze, 
głównym środkiem w lecze-. 
niu jaskry jest zawsze wcze­
śnie wykonana na oku ope­
racja. 

- W jaki sposób Pan Do­
cent zetknął się z metodą 
Fiłatowa? 

- Z lektury. Konkret.nie 
ze zbioru „Sbornik trudow 
ukraińskowo eksperymental­
nowo instituta głaznych bo­
lezni im. FiłaitOW'a". Od bli­
sko dwóch lat prowadziliśmy 
i prowadzimy nadal różne do 
świadczenia, a od półtora ro­
ku stosujemy z powodzeniem 
metodę prof. Fiłatowa w lecz 
nictwie. Przez ten okres prze 
winęło się przez naszą Kli­
nikę ok. 120 osób. W 80 proc. 
otrzymaliśmy pomyślne wy­
niki leczenia chorób oczu 
aloesem i selaginą. 

- Czy mógłbym dowie­
dzieć się czegoś więcej o tych 
roślinach? 

- O tym najlepiej poin­
formuje was prof. Muszyń­
ski... 

* ~ ·Y.· 

Ni to cieplarnię, ni to la­
boratorium przypomina Za­
kł.ad Farmakognozji i Upra­
wy Roślin Leczniczych AM 
- „królestwo" prof. d>r Mu-
szyi1skiego. · 

- Ja.1.;: to jest, Panie Pro­
fesorze, z tym aloesem? Kto, 
gdzie i kiedy odkrył jego 
właściwości lecznicze? 

- Lud od dawna zna i 
ceni tę roślinę i on chyba 
jest odkrywcą jej właściwo­
ści leczniczych. To typowy 
przykład tzw. mądrośd 

ludu. Na Litwie, Ło­
twie, w Estonii, na nie­
których obszarach Niemiec, 
używano z dawien daw­
na aloesu nie tylko do le­
czenia oczu, ale i do goje­
nia wrzodów, a nawet le­
czenia reumatyzmu i gruźli­
cy. Ja sam zresztą stosowa­
łem na sobie aloes: 30 lat 
temu powazme rozciąłem 
palec. Rozkrojona wzdłuż ło­
dyga tej rośliny, przyłożona 
do rany, spowodowała jej 
zagojenie w ciągu 8 dni... 
Ostatnio została ona „po­
wtórnie odkryta" - tym ra­
zem przez naukowców, a to 
w związku z nawrotem do 
tzw. fitoterapii {leczenia zio­
łami). 

Wydana niedawno dru­
idem praca jednej z asysten­
tek prof. Fiłatowa wskazuje 
na możliwość doustnego sto­
sowania aloesu, a nie jak do 
tąd - tylko w zastrzykach, 
co wskazuje na coraz więk­
sze rozpowszechnienie tej ro 
śliny dla celów leczniczych. 

- Czy mógłby nam Pan 
Profesor powiedzieć, jakie 
jej składniki mają moc le­

. czącą? 
- Niestety, tego nie wie­

my dotychczas. Ale to nie 
przeszkadza nam w eksploa­
towaniu aloesu dla celów 
leczniczych. Nie jest to oczy 
wiście dla naukowców za.­
szczytne, pragnę jed.nak przy 
pomnieć, że ·podobnie ma się 
rzecz z popularnym siemie­
niem lnianym czy waleria­
ną ... Pod rozmaitymi forma­
mi jest ona stosowana od 2 
tys. lat, a naukowcy nie wie­
dzą do dzJś, co w waJ€Tianie 
działa łagodząco, np. na ser­
ce ... 

- Czy aloes rośnie u nas 
w kradu? 

- Ojczyzną jego jest Afry 

Docent dr A. Kwaskowski [lodezas badania. chorego 
Fot. - L. Olejniczak 

ka, przyjmuje się jednak do 
brze i u nas. Chociażby w 
tej doniczce ... 

... Gruba i mięsista łodyga 
- liść do złudzenia przypo­
mina niektóre gatunki kaktu 
sa. Rozkrojona wzdłuż 
wydziela śluz o dość złożonej 

budowie polysach:-.rydowej, 
któremu przyptsują swois•te 
właściwości lecznicze. 
Chociaż aloesy są rośli­

nami klimatu podzwrotm­
kowego, to jednak dają się 
ł.atwo hodować u nas jako 
rośliny doniczkowe w szklar­
niach, a nawet w mieszka­
niach. Od szeregu la.t hodu­
jemy aloesy z nasion i za­
dzonek w szklarni or.a.z in­
gpektach w Ogrodzie Roślin 
Leczniczych w Łodzi. Z tego 
materiału robimy wyciągi 
dla Klinik wg metody prof. 
Fiłatowa. Należy podkreślić, 
źe prof. Fiłatow korzystał 
również z aloesu, hodowane­
go w szklarniach. 

W celu przygotowania wy 
ciągu z liści aloesu, liście te 
obcina się i przechowuje bez 
światła w chlodzie (między 
2-4 stopni C powyżej zera) 
przez kilkanaście dni, a po­
tem po roztairciu ich na 
miazgę robi się z nkh odpo­
wiedni wyciąg, który po prze 

sterylizowaniu służy do za­
strzykiwań. 

Natomiast co do sela.giny, 
to równid produkµjemy ją 
w naszym UJ.kl.adzie dla po­
trzeb Kliniki Ocznej A.M. z 
rośliny u nas rosnącej - wi­
dłaka wrońca (Lycoiiodium 
selago). Lek ten doskonale 
zastępuje zagr.a1Il!iczną poli­
kairp;nę, produkowaną z ro­
śliny (Pilocarpus pennatifo­
lius) rosnącej w Południowej 
Ameryce. Z powodu, że wi­
dłak wroniec j€st u nas ro­
śliną rzadką i znajduje się 
pod ochroną dlatego w poro­
zumieniu z Naukowym In­
stytutem Leśnictwa rmpo­
częto w obecnym roku próby 
sztucznego rozmnaźaniia 
wrońca w górskich lasach 
Tatr i Beskidów. 

Pytam jeszcze profesora o 
rozpowszechnienie tych ie­
ków i dowiaduję się, że są 
one badane i stosowane tyl­
ko w niektórych klinikach 
łódzkich. - produkuje je w 
kraju wylącznie Zakład Far­
makognozji. Warto by więc 
rozpowszechnić je z pożyt­
kiem dla wielu cierpiących, 
o czym dotychczas nie po­
myślano. 

Rozmawiał: 
JERZY SILBERBACH 

D ziało się to ubiegłej wiosny. Grybow­
ska stacj.a selekcyjna przed samym 
siewem otrzymała z Moskwy niez;wy­

kłą przesyłkę. Zaiwierała ona nasion.a, do-
. •brze znano.i ogrodnikom odmiany kapusty 

„kołchoźnica". Wyhodowano je tu w Gry­
bowce, ale w Instytucie Biofizyki Akademii 
NaJUk: ZSRR ZiOSta.ły one naświetlone pro­
mieniami Rentgena i promien:iotwórcrego 
izotopu kobaltu. Naisiona były poddawane 
różnym ilościom naświetlań, a obecni'E! trze­
ba było na kilku działkach ustalić, jak ka­
pusta m.reaguje na ten nieoc:rekilwany za­
bieg. 

PROMIENIE NAD POLAMI 
Uc7Xll!1y otwiera drzwicz;ki kilim domków i 
kładzie na sipecjalnych podstawkach zielone 
kiełkL Drzwiczki zostają zamknięte a licz­
niki włączone. Wkrótce 'Prz.ekonu)emy ~'<. 
j.aika metoda wysiewu naiwozów udostępnia 
kor:z;onkom najszybciej skład41rilki odżywcze 
nawoziu. Jeden z apa,r.aitów potokiem trza­
sków komunikuje, że owies 7JatS1iiany zaledwie 
pnzed tirrema drwami już odżywia się dro­
bno i blisko od n.as.ion zia-puszcZOl!lym nawo­
zem, gdy d'WUtygodniowe korzonki jeszcze 
nie osiągnęły żródła fosforu ZJna.jdującego 
sie na głębokości 5-7 cm. DoŚ\viadczenie to 
JX)twierdza i czyni bardziiej ściGlym wnio­
ski wyprowadzollle z doświladczeń w polu: 
nawet niewielka ilość nawozu fosforowego 
może zdecydowanie zwi~kszyć plcmy roślin, 
jeżeli wysiimvać granulki kombitnowenym 
siewnitkiem rzędowym razem z nasionami. 

Za1reagowała ona na to doświadczenie do­
brze - 'wcześniej o tydzień nastąpiło za­
wiązywanie główek ka.pusty i jej dojrze­
wanie. 

- Izotopy rpromien:iotwórcze stooowaliś­
my do na~-wietlania nasion roślin uprawo­
wych jes2JC.Ze przed kilku la.ty - opowiada 
doktór nauk biologicznych, Lidia Bresła­
wiec. - Ale w warunki polowe przenie­
śliśmy te doświadcz;enia dopiero w ubiegłym 
roku. I oto pie1wsze rezulta:ty: naświetlania 
nasiOiil w różnych dozach powodują zwięk­
szenie plonu, przyśpieszenie rozwoju Tośliny 
itd. 

ZACHĘCAJĄCE PERSPEKTYWY 

U wa.gę moją przyciąga leżąca n.a stole ko-
lorowa fotografia. Wydawałoby się, źe 

to zwykły pejzaż środko-wej RosjJ: dwa po­
la - różmvawe z kw1tnącą gryką i ciemno­
zie1ane pokryte liśćmi buralk&w cukrowych, 
na dalszym planie ciemnieje las, widać sta­
cję kolejową. słupy s.ieci wysoikiego na.Pi~cia 
- słowem typowa okolica podmoskiewska. 
Jeden tylko sz.czegół na fotografii wyiglądia 
niezwykle. Pośród pola stoi samotny słup 
ze wspomik·iem, na którym wisi... chyba la­
taimia? 

- Nie zgadliście - mówi Lidia Bresła­
wiec - na słupie wisi maleńki cynkowy za­
sobnik z metalicznym kobaltem promienio­
twórczym. Tak wyglądało doświadczenie 
przeprowadzone przez nas ubiegłego lata na 
polach jednego z sowchozów podmoskiew­
skich. 

Kobailit promie:n:totwórczy, który uczeni 
wykorzystali jatko żródło promieni gamma, 

dejmowaine w swoim OWISie talkże m granicą. 
Ale tam uczeni wysunęli jadro swe zadanie 
otrzymanli.e pod d2liałaniem promieniowainia 
nowych odmian rośm. Za<siosowano bardro 
silne naświetlania, pod których działaniem 
więksrość roślin ginęła, a te, które ocala­
ły, ulegały zwyrodnieniu. 

- Naszym celem - mówi L. Bresławiec • 
- jest zastosowanie naświetlań po to, by 
wyhodować w wairunkach polowych zdTOWe, 
gospodaTCzo pożyteczne rośli.ny. Wstępne 
przesłanki mówią, że do tego ko.nie=e jest 
stosowanie bardzo słabego promieniowania, 
ale za to w ciągu dłuższego czasu. 

L. BTesław1ec pokazuje kilka listów od 
kier()IWilikqw sowchozów, stacji doświad­
czalnych i ilnstytutów badawczych, którzy 
wyiraźają gotowość przeprowadzenia naświe­
tlań na swych polach. W roku pmySJzłym 
doświadczenia t.akie będą kontynuowane na 
polach Akademii Rolni·czej im. Timiri.azie­
wa, w sowchozie Marfino, gdzie naświetla­
nimn będą poddane warzywa, w Woroncow­
skim sowchoz;ie, hodującym owoce i jagody 
dla przemysłu wi:taminowego. Prócz tego 
Instytut Naukowo-Badawczy Gospodairki 
Leśnej w Puszkino prosi biofizyków o do­
konanie naświetlan•ia nasion :powoli rosną­
cych gatunków drzew i o przyśpi.es.zenie w 
wyniku naświetlaniia rozwoju młodych 
drzew w szikóke hodowlanej. 

Doświadc:oonia niaisze rozpoczynadą się do­
ipiero - cią~!JJi.e L. Bresłaiwiec. - Tr.reba 
będ1zie ust.a·llć na1jbairdziej odipowiednie do­
rzy naświetlań nasi•on i Tóżnych rośliin, trze­
ba też oipracow.ać teo1'6tyczne ?Jasady tych za­
bieg&w. Nite jestwykluowne, że po niiejalkim 
c.za1sie -słupy z 2!ruwiesronym na nich aipara­
tem dt0 naświetlań promienliotwórczych po­
jawią sie nad p0>1ami najbairdziej . w:a7mych 
rośLin takich, jak baiwełna i tr0śliny oleiste. 
Energia atomowia będi2lie bairdziej aktywnie 
służyć it'OlnJiotJW'u. 

NIEZWYKŁA SZKOŁA 

odznacMł się niewielką stosunkowo atktyw- Tera1z o!PO'W'iemy o n:ieco niezwykłej sz;ko-
nością, odpowiadającą zaledwie jednemu cu- le, w której wra.z z młodymi aspir.a.nta-
rie. Dział.anie jego jednak rośliny odczuwa- mi studiują dł()fktorzy i kamdy<laC'i nauk, do 
ły w sposób wyraźny w promieniu 80 m od iktórej przyjeżdżają ipo wiedzę hodowcy wi-
s!upa. Po 94 dni.ach naświetlaniia w Illie-któ- nogron i lekairzte, a1grochemicy i zootechnd-
rych micjsoach .pola ilość cukiru w buraku cy, milkwcfuio1od'zy i specj.ailiśe'i od hodowli 
wzirosła dwuk.rotnie, a o 10-14 proc. wzro- 1edwa1bników. Kierowtruik tej z;ad>ziitwiającej 
sły plony samych korreni burak.a. Dobrze szkoły, ipraicovvnik naiukmvy Instytutu Bio-
zareagowala na naświetlanie także gryka. fizyki Irena Wi•erchowskia opowilada: 
Dała ona wysokie, <ltuże krzaki, które z;a- - Ponad 400 lud2li studtiiawało u ntatS w 
kwitły o 7 do 8 diilli wcześniej niź zwykle. omiatnich cZJaooch zaigatlrnienia naświcilań 

Doświatdczeniia z naświetlaniem roślm izotopami promieniotwórczymi. Trudno na-
substancjami promieniotwórczymi były po- wet wyil!k:zyć dizied?Jirny nauki, których 
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tpl'!Oedsllawioiele bywali w naszych laborato­
riach. 

- A jtakimi problemami zadmują się oni 
d!Z'isilaj? 

I. WiercboW51ka wyciąga re sk.rizynkii na 
ślepo kiilka kartek i rozpoczynamy z nią 
,.podróż" Po instytutach, laboratoriach, po­
letkach doświia<lcwlnych, tam, gdzie zmu­
s.za się ilzotopy promieniotwórcze do służe­
nia nauce. 

~ Na doświa<l.czaJneij Czakińsktiej stacj~ se­
lekcyjnej, w obw002lie Tambo<wskim, bada­
ne są 'Przy pomocy atomów =aczonych pra­
'..Vidłowości odżywiania. roślilll; w instytucie 
badawczym hybrydyzacji i aklima1tyzacji 
21Wierząt w Askani!l1 - Nowa ta sama meto­
da pomaiga w ro2lstrzyganiu ważnych zia­
g.3idni:eń zootechniki. W Moskwie techno­
lod•zy przemysłu mięsno-mleczarskiego ma­
ja nadzieję, że ud.a im się dzięki zastotSO<Wa­
niu izotopów promieniotwórczych przekazać 
praktyce baird·ziiej udoskonat10tne metody 
konser1Ą."'1>0ji artykułów żywnościowych. W 
Ba.ku, w instytucie rolnkt\va atomy znaczo­
ne stosuje się do badania z.agadnie1'i. foto­
syntezy. 
Wśród tych, którzy pn:ebyv.nałi u nas, 

znajdowaJ.i się tsikże b'ofizycy Kirgi:skiego 
Uilliwersytetu, interesujący się fizjologią 
dirzew owocowych i uczeni hod•otWcy baweł-
111y z T.aisz,k>ientu, badający za·~aid1ni€nii1a na­
woizów ·sztucznych pod upraiwę bawełny ... 

W OŁOWIANYCH DOMKACH 
przejdźmy teraiz d•o laibora1toriów innego 

instytutu - fizjologii roślin - i po­
pat1:.rzmy j.aik służą bioJog1i i.z'Otopy rpromie­
ni·oitwórcze. 

W jednym z 1atbo.:-a<1:oniów pod lampą do 
naświet.I<ań stoią skrzynki z zritclonymi kieł­
kami OIWsia. W niektórych skrzynkach wy­
lla!S'lla z ziemi jedY1I1ti·e zi,elona szczeci1I1a, w 
illlnych - są już dość tPOkaźne krza.czki. 

- Do ostairnich czias&w - mÓW\i prof. E. 
Rat.ner - ntie było j:asne, jialk w sposób naj­
bardziej celowy, rozmieszczać w p01lU fosfo­
rowy nawóz giranulowany: roz~fowiać go po 
całej plia1szx:zyźnie, czy wysiewać męd!owo, 
jak głęboko :mipu1szCZ1ać iltd. Atomy znaczo­
ne ok.aizały się nieziaistąjpitane przy badtamiu 
tego za1gasdiniienlita. 

PopattrZJmy jak np. można ro:zpozrmć, kie­
dy młody ik:orronek rośliny n•atPOltka na na­
w&z. UciJony obcina nożyoami młotle kieł­
ki owsa z różn:vich skrzynek i iprzenosi. je do 
specjalnego „obrach\M'lkowego" pcmieszcze­
nita. Tu na stole w ołowitamych dtomkach z 
grubymi śoiiatnami chroniącymi a:pa.raty od 
bodźców ~ 12JeWll1airri:. stoi ki1!k.a. l:icmdków. 

Jeszcze o ·pewne; pracy imstytutu. Nie tak 
dawno dyrektor instytutu, członek Akade-
mii, A. Kursanow. stwierd·ził wobec pra­
cowniików przemysłu cukrownie.ze.go i ho· 
dowców buraków cukrov;ych, że Stta;re za­
sady, według których dokonywano selekcji 
oora;ka cukrowego, przewidujące, iź prz;ede 
wsizy>'.'tkim trzeba „patrzeć w kOtrZeń", to 
znac-.Gy wybierać rośliny z dużym koneniem, 
gr;ro<;..:zą jednostronnością. St.air.a teo·ria prze­
widywiała, że synteza cukru odbywa się w 
korzeniu. Bada1I1iia przeprowadzone w 1a­
bo1ra.torium, a dotyczące ruchu substancji w 
buraku wyk.aizały dzięki aitomom znaczo­
nym, źe synteza cukru odbywa się w li­
ściach, a korzeń ;est jedynie przechowalnią, 
cz;ymś w :rotltZJat.iu magazynu cukru. Trrzeb.a 
więc :przy selekcj>i brać pod uwa.gę właśnfo 
rozwój listowiita rośli111y. Traeba stwierdzić, 
że tein ważny illa &elekcji wn<io1sek uzyE!kano 
jedynie dzięki ba1:d1zo tprecyzyjnej i złożonej 
metodzie. zastosowaltlli.a at.omów zruaczonych. 
Analizy chemiczne okazały się w tym wy­
pa,dku rni.ed.ostatecznie ści>.sle i dookcmałe. 

* * * 
Trzeba by wi'E!Lu tomów, iaby 01Pisać wmyst 

kie dzbed12liny nauk bk>logi<cznych, w któ­
rych wykOll'zystywane są różne formy ener­
g'hl atomowej. Szczególnie różno1roru1e za­
~owaltllie ma meto.da atomów ZiilJaCZOlllych. 
Lekarze - specjatliśoi ud mail.arii określiadą 
dzięki te.i metod.me g1«mice :roe;powsziechnie­
nta koma.r&w - niosicieli tinfekcji; zoote­
chn11cy wylkorizystują atomy Zll1tB.CZOll'le do 
dia·gnosityk.i w przypadkach niektórych cho­
rób zwierząt gospodarskich; ta saIYB. meito­
da po:zJW.aiLa fizjologom zbadać u zwierząt 
gospodtall'Slkl~ch wymiainę substaincji; entomo­
lodzy wąlozą przy ich pomocy rre SZ'kodtni­
ikami ipól; pszczelarzom umożlilwitają one 
wybriam'ie wlaścitwego miejsca na pasiekę. 

En~rgita. atomowa rostaje włączona na 
szerokim froncie do wa'1k;i o dobrobyt w na­
sz.vm lkiraóu. 

MAREK POPOWSKI 
,.Lilar.atulmad<a-~ -- 31. 



( LIST Z KRAKOWA 

Mieszanka • wiosenna 
Wiadnmo, że kto tylko 

„zawadzi" n Polskę. ten 
składa wizytę Krakowowi. 
Tak wymaga odwieczny 
savoir - viv1 e.„ 

Ostat nio narl Kra kowem 
rozbiła się ba nia z .:::ośćmi 
zagranicznymi. Dotyczy to 
przede wszystkim a sów 
świata muzycznego - czton­
ków jur y V Mięrlzynarori . ·­
we):(o Konkursu 1m. Fryt.le­
ryka Chopina, jak również 
laureatów tego muzyczn ego 
turnieju - l· tńrz·· j cd~„ p·> 
drugim zgotowali miai;tu 
uczty artystyczne. Przez 
Kraków przelała się fa.la 
muzyki chopinowskiej i nie­
cho.pinowskiej. 

Grali kolejno: .Jakub Zak 
- ZSRR. L nni -: Kr·it ner -­
Anglia (wyko nał on m. in. 
dwa drobne utwory Beetho­
vena nieznane do tychczas w 
Polsce, a odkryte przez jed­
nego z muzykologów angiel­
skich). DaleJ wyst'lpili na 
estradzie: Lew Oborin i 
wreszcie Arturo Benedetti 
Michelangeli. 
Zapowiedź recitalu tego 

wspaniałego artysty, który 
raz tylko jeden wystąpił z 
koncertem w stolicy wpro­
wad?.iła kr'łlnnvsk i cl, m lr, .. 

m;mów w is~ny szał. Si~­
ii.ano do wszelkiego rodzaju 
wybiegów, „protekcji i pro­
tekcyjek", . by tylko zdobyć 
tzw. wejściówkę. By usły­
szeć tego, o ki6r0~0 gr;>:e 
trudno pisać. gdyż używając 
określenia jednego z kryty­
ków mu7.ycznych „pióro wy­
pada z dłoni"„. 

Publiczność nie 7.;iwiodla 
się. Niezwykle odkrywcza 
gra artysty porwała zebra­
nych. Mimo, że plJ skończo­
nym recitalu i kilku bisach 
zgaszono świaUo na sali., 
zamknięto fortepian, publi­
czność trwała na posterunku 
zmusza .iąc artystę do dalszej 
gry. Naimocniei wyrażali 
swój zachwyt siedzący na 
balkonie Filh<łrmonii człon­
kowie jury Konkursu, lau­
reacio i przedstaw?ciele świa­
ta muzycrnego. Widzieliśmy 
Halinę Czerny - Stefańską, 
stojącą przy samej estra­
dzie i darzącą artystę długi­
mi. gorącymi oklaskami. 

Ale nie tylko na sali kan-

certoweJ oglądali krakow1a-
111e chopinistów - pelno ich 
byłp w całym mieście. Z 
ogromnym zainteresowaniem 
oglądali mili goście zabytki 
starego Krakowa 1 nasze 
pie rwsze socjahstyczne mia­
sto - Nową Hutę. Silne 
wrażenie wywarła Nowa Hu­
ta na pianiście szwajcar­
skim Samuelu Delessert, 
który nie mógł po prostu 
uwierzyć, że Kombinat im. 
Lenina i Nowa Huta zburlri­
wane zostały w ciągu kilku 
lat. 

Pokazano również przyby­
łym próbkę naszego folklo­
ru w postaci muzyki, pieśni 
i t::ińca skalnei;:o Podhala. 

W ~ali Morskiego Oka w 
Zakopanem poszły w ruch 
góralskie dudy i archaiczne 
7:łóbce - gęśliki. Ostafr1i chy­
ba na tei odmial"ie klasycz­
nej formy skrzypiec grał 
stary Sabała„. 

Bardzo to ładnie, ze stary 
Kraków umie ~E.'rdecznie 
podejmować artystów za­
granicznych. szkoda jednak, 
że w myśl zasady „sami nie 
wiecie co posiadac1P" nie 
stworzył odpowiednich wa­
runków (przede wszystkim 
bytowych) rodzimym twór­
com. Vv ostatnich czasctch 
z<1notowano smutne zjawi­
sko - prawdziwą emigr;i­
cję artystów krakowskich 
do stolicy. 
„Wyemigrował" więc Xa­

wery Dunikowski, któremu 
Warszawa dala nader do­
godne warunki pracy. prze­
nosi się do c:;tolicy świetny 
~rafik - Walerian Borow­
czyk. Ten „ruch artystycz­
ny" podziałał jak zimny 
prysznic na Wydział Kwa­
tenmkowy krakowskiej 
MRN, która bije się w pier­
si i przyrzeka poprawę. Zo­
baczymy, czy skrucha jest 
szczera i czy przydzieli 
mieszkanie Jerzemu Lesz­
czyńskiemu, który wbrew 
„prądowi" pragnie powrórić 
do Krakowa, miasta, z któ­
rym od lat ściśle jest zwią­
zany. 

Na stanowisk.o dyrektora 
Państwow~o Teatru im. 
Juliusza Słowackiego wrócił 
z dniem 1 kwietnia Broni­
sław Dąbrowski. Ma on 

przed sobą nie byle zadanie. 
Wiemy przecież, że w czerw­
cu br. krakowskie teatry 
wybierają się na podbój Pa­
ryża. Trzeba się spieszyć, 
gdyż na „zmontowanie" 
popisowych sztuk nie zosta­
ło wiele czasu. 

Na wewnętrzny „rynek" 
przygotowuie Teatr Stary 
„Dom kobiet" N<1łkowskiej. 
Jeśli chodzi o bieżący re­
PE'rtuar teatrów krakow­

skich to zna3duje się on 
„pnd znakiem miłości". Jesz­
cze nie przebrzmiały echn 
„Nie igra się z milością" Mu;;­
seta. a już Teatr Poezji 
r;rzygotował świetne przed­
~tawienle „Legenda lJ miło­
ści" Hikmeta. „Intrygę i 
miłość" wystawiła z powo­
dzeniem mtoclzież aktorska. 
Zacięte dyskusje budzi o­
glądany przez publiczność 
krakowską na jednej ze 
scen „Ruy Bla!<" \Viktora 
Hugo. Trudno się dziwić -
ieden lubi patos. drugi nie, 
jednemu „podpF1riaja·' mr.10-
dramatyczne chwyty, dru­
giemu„. 

.Jak już donosiliśmy w 
ostatnim liście z Krakowa 
stan wielu starych budowli 
jest alarrnnjąry. W myśl 
zasady „lepszy wróbel w 
gflrści, niż kanarek na cfa­
chu" krakowianie wpadli 
na wspaniały pomysł: nie 
c;:ekać aż na konserwację 
budynków przyznane zosta­
ną odpowiednie kredvtv, 
lecz potrzebne na pierwsze 
potrzeby fundusze zctobyć 
„;;ystemem ~osood?rczym". 

Na ostatniej sesji MRN za­
padla uchwała wprowadze­
nia dopłaty do normalnych 
biletów tramwajowych w 
wysokości 5 gr. To posunię­
cie przyniesie sumę ok. 2 
milionów zt Ladne parę 
groszy wpłynie również z 
opodatkowania imprez arty~­
tycz:nych, przewidywanych 
w okresie „Dni Krakowa". 

Naismutnie.iszy - choćby 
ze względu na swą kosztow­
ność jest fakt. że remont za­
byt.koweeo Krakowa rozpo­
cząć trzeba od podstaw. Jak 
~ię okazuje zaodnle z 
opinia fachowrów - naj­
"łośniej wołają o pomoc 
niszezone pr7...ez wodę fun<lia­
menty starych kamienic. 

Stwarza to konieczność prze­
budowy sieci wodociągo­
wo-kian.a1i.z.acyj111ej. Podobno 
~kład chemiczny naszej ro­
dzimej wody jest specjalnie 
zjadliwy, nawet... dla ka­
mieni. Dobrze więc, że po­
myślano o ludziach, rozpo­
czynając przed rokiem bu­
dowę stacji wodociągowej 
na Rudawie. Dostarczy ona 
krakowianom smacznej, zdro 
wej wody. 
Mówiąc o ratowaniu za­

bytków przeszłości, rozu­
mianych głównie jako za­
bytki architektury, nie trze­
ba zapominać i o tych skar­
bach, które powoli z braku 
przestrzeni i powietrza nisz­
czeją w magazynach mu­
zealnych. 

Niestety - !':twierdzić to 
trzeba szczerze roboty 
przy wykończeniu ~machu 
Muzeum Narodowego, po­
stępują w tempie żółwia. W 
wyniku ograniczenia kredy­
tów mają być gotowe w br. 
jedynie lokale na I piętrze. 
Jak więc widzimy, jest roz­
wiązanie, lecz tylko połowi­
czne. „ przeciw 1<tóremu kra­
kowianie zakładają protest. 
Brak kredytów roZtJmiemy. 
ale dlaczego Kraków ma być 
znów przysłowiowym knp­
C'iuszkiem? Krakowowi znu­
dziła się już ta rola. Z tych 
to samych powodów miesz­
kańcy naszego miasta sta­
nowczo domagali · sie powro­
tu do oddziału Czartory­
skich Muzeum Narodowego 
„Damy z łasi<"'ł" - iedynel'o 
obrazu pędzla Leonarda 
da Vinci. iriki posiadamy w 
Pol!'ce. Obraz ten - duma 
Krakowa wypożyczony 
Warsz:::iwie z okazii wvsta­
wy OdrorJzPnia po pr~stu„ . 
„wsiakl" i trzeba bvło o nie-
110 toczyć zażarte batalie. 
Przyk1a<lów nlezrlrowego 
CPntralizrnu iest wiele. Oto 
kilkct spośri'd nich: bo~ate 
zhior:v malarskie 7 pa1acu 
„P~ Baranami" znalazły 

i:ię„ w Wan;zRw.ie. to F"mo 
można powif>dzif'ć o „Mic­
kiewiczianach". Nawet kra­
kow1:kie muzeum teatralne 
hudzi .nie?<lrowe aJ)f'tyty". 
Cza~ i:k~ńczvć 7. tymi cen 
tralistycznvmi pni ktyk11mi. 

EWA ZAGORSKA 

!!~!~5P.11~w:1JJA,1_ Garść wiado1:11ości 
_.„„ „„ „„„ .. „„„~tlMłrwy ze środowiska łódzkich twórców 

ski kraj", rozgrywająca się w przełożenia. nie znanych u D&S o- członków 28 rozpra.cowa.nych te­
latach 1936-45 głównie na. wsi. powiadań współczesnej pisarki matów z życia l\liekiewicza. 
Piętak planuje ponadto napisa- radzieckiej pochodzenia ta.tar- Apel ten znalazł oddź";ęk wśr(•d 
nie współczesnej sztuki chłop- skiego - Lidii Self11\liny. łód„kich plastyków. I tak At,-
skiej. łiJ BIN LUBNIEWICZ pracuje nad • • • ? ~ kompozycją figuralną: „Szopen 

srAN1sr..Alv . WLonzIMIERz sLoBonNIK Pa -Mickie";cz - sio~acki i Ge-
czERNlK przy- • . . Grge Sa.nd" oraz konczy portret 

go.to.~µJe. do druku nową po- pl acowal ostatmo nad tomem Mickiewicza. 
wiesc historyczną z czasów r:i.- no~yoh wierszy pt. :,l\fowa CIJ- Kompozycje na. temat Roku 
bacji galicyjskiej 1846 r. pt. „Wil d~ie?.na". .w ~daniu. „~zytel- , . Mickiewiczowskiego opracowui 
cze doły". Oprócz tego pisarz mka.. uk.ll;ze s1.ę w naJblizsz.y1~ TE~TR ~-OW". przygotowu~e również T. ROMAN F. TUlt~ 
opracowuje dla Ossolineum" czasie zb10r wierszy dla dz1ec1 w teJ chw1h dwie nowe premie SKI 0 • • ' 

antologię staryc11 pl~śni pod na- P~~ na.z~Vll, „Cha.tka na kurzyeb ry. Pod kier!1nkiem ~AZIM~E- raz mm. 
zwą . Polska epika \udowa" no„ka.ch. · ltZA DEJMKA trwaJą proby 

' * * · ~'V związku z Rokiem Miekie- nad sztuką Skowrońskiego „Ma- • * * 
JAN HUSZCZA m wwzowskim Słobodnik napi-;al turzyści". Będzie to prapremic-

towaniu wybór hum~r;~e~"\Y~~~ cykl wiersz:!'. mi<'kiewi~zowskic~. ra. t~j współczesnej sztuki pol- Popularny mala.rz KONSTAN­
lletonów pod nazwą Ró7ne na- ':od red_akcJą Słobodnika ukazą sk1eJ o problematyce szkolnej. TY MACKIEWICZ wykańcza 
sze sprawy". Szyku]~ on rów- s1ę w!'rotce przekłady z Sze.w- DekoraC'je opracowuje Iwona za kompozycję na temat Festiwalu 
nież tom wierszy liryczn;vch. W czen~1 •. dokonane przez .l?dzk1rh bor?wska. • • . . Młndzleżowego. ST. BRZEZl~­
tomie znajrlzie •ir także pa,-ę po;tow. Plechala, Ch1'osclelew- Rownoczesn1e pnygotowuJe się SKI maluje obraz o tematyf'e 
opowieści iiryczn;ch ' sk1ego, Czernego I Słobodnika. w tymże teatrze komedię Molie antywojenn<'j. O. Of:LOWSKI 

· · w. przygotowywanych do druku ra „Don Juan" w tłumaczeniu i pracuje narl kompozvc,ją „P1Jla-1 
* * * zbrnrach wierszy i poematów reżyserii ROHDAl'IA KORZE- cy w Korei", CZ. SADOWSKI 

„Wiek zwycięstwa" - taki ty- J,~rmontowa i Niekrasowa Z.<\- NIEWSKIEGO. Dekoracje - J. - nad kompoz:vcją „Delacroix i 
tul nosić bedzic n1Jwy tom wh•r mieszczonych jest również wicie Rachwalskiego. Chopin". J. !{RAWCZYK nad 
szy MARIANA PIP.f:HALA. I'i- przekładów Słobodnika. * * • „Robotnicami w porcie ryba!'-
sarz praco.ie ponadto nad dra- * * * kim", J. TYBLEWSKI - nad 
matem o r.nckiewiczu. W TEATRZE im. JARACZA obrazem o tematycE' sportowf'j 
Treść dnn•atu ?Parta .i·est ~. „ Obok pracy publicystycznej n~ trwają nadal praee nad przygo- z 1. k'" Z G"O C I 

.,,. łamach „Twórczości" i pra.w towaniem „Krakowiaków i gb- " ?g mv 1 
' „. " WA K 

autentyrzny<'h wydarzenfarh z codzi·cnneJ· .JERZY WYSZO- 1.„ 8 ł k' . nad „Przed burzą w POiu". 
i:v<'ia wielkiego poetv w la tai-h · ~ • ra 1 ogus aws 1ei;o i Stefame 
lSi8-l855 

'" · , t , _ MIRSKI przygotował .dla „Wie- go wg słynnej in~ceniza.cji Le- * * • 
rzen· · •. a w. ,c 7 Oi<resu . "' 0 dzy Powszechnej" dwie broszu- ona Schlllera. Reż:vsen1ją - CY-

1a. legrnnu we \Vłoszel'h 1 for ry popularyzuJ'ące postacie He~- (;LER · K"'KOWSKA Artysta łódzki starszego po-
macji woJ·~kowych Tu „ . . , ' ,,_, , oprawa 

. . . w rru. cena i Lwa Tołstoja. Pisarz o- scenicza- Wł. Daszewski. Przed kolenia A. BANDROWSKI przy 
Obok M1rk1ew1cza w ~7-l\lce wy- praC'owuie ponadto wybór włas- stawien'e t t t t · gotowuJe J'nbile•1szowa retros-
~tepuJ'e J'C"O •nt · h f· · ' o e.a r pn:vgo OWUJe „ ·. ,, " ~l!'onis „. rea,- nych felietonów poczynając od 'll<Taz z OPERĄ LÓDZKĄ pekty·wną wy~ta.we. Indywidual-
cyJny. gl'no:?r~l l'Vl:idys!a•wn Z~- przedwojennych 'cdrukowan:veh w • * * · ną wystawę swoich prac przygo 

WIOSNA 
u lódzkieh poetów 

WŁODZIMIERZ SŁOBODMIK 

Pieśń Chinki 
Żegnalam milego, 
Gdy szedł na wojnę, 
Zegnalam pocałunkiem 
I różą. 
Moje pożegnanie 
Rzeki i gór!} powtórzą. 

Przywracają mi postać miłego 
Ws zystkie dr::ewa i etenie„ 
Spojrzenie pól ryżowych. 
Jest miłego spojrzeni eni. 

MARIAN PIECHAL 

Przedwiośnie 
Powiał wietrzyk, powia! kwietniowy, 
od południa powiał, od zachodu. 
Zapach ziemi uderzył do głowy, 
surowizna z żywicy i miodu. 

Wyzwolenie z zim.owej uwięzi 
grają wody, runiejn, traw kierki, 
brzozy stoją z harfami galęzi 
Jak obłoki zielona.wej mgiełki. 

Swieci bLado nocą błękitną 
źródlany na niebie nowik. 
Ty!l;o patrzeć, jak sady zakwitną 
i odezwie się pierwszy słowik. 

STANISŁAW PIĘT AK 

Na powitanie 
A więc odchylam galqź bzu 
i wid.::ę znotca twe oczy. 
Przed laty zabrakło nam tchu 
przy pożegnaniu we mgl.e w nocy . 

.Ta wiem, że moje miejsce tu . 
Lot promieni, lot obloku. 
Poezję wieści głosów ruch, 
a nawet lza u psa w oku. 

I dob17" na t1JCh polach tak, 
że upaść, prz11tulić ziemię„. 
Łodyżką róży trącił ptak. 
a mnie znów żar - i westchnienie. 

JAN HUSZCZA 

* * * Pod Plackiem kwiecień dzień Zaczt/1'14 
wód zwoływaniem się w parowa.eh. 
Choć lód na drodze w koleinach, 
przecież nie o nim bc;dzie mowa! 

Swiecą się pnie bielnne sadów 
i jabłka v;id.?ę UJ przyszłej trawie. 
Swiergot malutkich wodospadów 
ścieżynom. ląkom coś wymawia. 

Mija cię dawnych szarug córka 
z tobołem rózea - rokic:ina„. 
Oczom ukaże .iię z pagórka 
Wisła to srebrna, to znów sina. 

.Ta.k nuty pieśni, przebi.§ni.egi. 
W tarninadi wróbl i hałas rośnie. 
O jakież jeszcze dni, noclegi 
tu pytać, 

gdzie takie przedwio5nie? ! 

JERZY MILLER 

Na skraiu lasu 
Otwarta n.ag!e z wszystkich stron 
ciemność odkryła gwiazdy, 
przy których świetle kilka wron 
dziobaŁo się nad gniazdem. 

I mimo woli zdjąl mnie śmiech 
z ptaków wybitych ze snu, 
gdym na poslanie zbieral mech 
tęskniąc za nieobecną. 

Jakby ktoś niósl świeczniki 
przez gęstwę lasu popod mrok 
zielonkawe świetiiki 
niby gwiazdy wabiły wzrok . 

. TADEUSZ GICGIER 

Przed pozPgnanzem 
ALICJI 

rr;oysk1. Wp·ho~c~ IJt praV<.cl„ .11- „Wiadom1Jściacb Uterackich" i TEATR POWSZECHNY po pre towuje równie:!: F.. SJ.,l';PJKOW­
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1
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poecie, r towane w ·korc•pon- ~ 1e,1. Wys'.1;~~1~sk1 uko.ne7.ył P'."' NA M~LKOWSK,\. dekoraeje * .,. * A pośrodku - skrzypek, ruchem. rąk 
denl'ii J'e"'o przy'.t „

1 
. . 1ee nad pow1esc1ą Gork1rgo „Mia J. Szesk1eęo. melodyjnym czas wstrzyma? jak wodę. 

· " J cio i znaJO- str~zl<o Okurow" (I część zn;.- Gropa. młodych C7..łonków ' 
mych. line.i .iuż pol51<:iemu czytrlniko.vi ~~· . Zwi11,zk11 Plastyków Lódzki<!h ł Jeszcze chwila - i w okna matowe .A 

* * * powieści „Zycie Matwieja KIJ- ·o pracH,ie nad obrazami. przczna.- bł , · "' 
Wkrótce ukaże się także tom. ;.emia.kina."). Ponadto niestr„-. <'zonyml na ogóh1op'llską wysfa- ysnie magnezjq brzask. Tej fotografii ł 
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l'&zwe .,Przymierze „ ~owi:mi '"' r.ie Uumac1ry~ych ieszcze na poll ~ . t~t or1mniz:icyjn:v. i;nt1Jdzi art:v~-l strun czarodziej wygrać potrafił. ł *""· W tym r1Jk•1 nlraze sir, tr- ski 1>1rnwladan Leskowa. Wyszo-I Zarząd Okręgu Związku Pia- C'1 otrzymują specJalne stypen- I I 
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i.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 8i ~~jr 



K.OAKS, KOAKS 
brekekekeks 

Kiedy wiadomość o cym, 
że Rada Pokoju postano\vila 
uczicić jubileusz Arystofane­
sa we wszys1Jkkh kultu.ral­
ny>eh krajach świata, dotar ­
ła do reakcyjnych sfer W a ­
szyngtonu, to oczywiście wy 
wołała tam zdumienie i za­
niepokojenie. W spisach po­
dejrzanych Amery kanów u 
Hoovera (FBI) i Mac Cart­
hy'ego nazwis ko Arystof.ane 
sa nie figuruje. Wobec tego 
zorganizowano wysoko auto­
rytatywną naradę, w której 
wzięli udział a tomowi gene-

rałowie, znani ze swe.go o-b­
skurantyzmu i wstecroictwa 
senatorowie i najba~dzi·e<:i 
służalczy UCZ€'Ili. 

Cytudemy poniżej skrót 
protokółu narady. Pytiają ge 
nerał'Owie i senatorowie. Od 
powiadają uczeni. 

* * * 
- Kto to jest, jak go tam 

zwać, Arystofanes? 
Grek, dramaturg. 

- Wiemy, że Gre'k. Ale ja 
ki? Czy żyje w Grecji., czy 
na emigracji? 

- To jest sta·rożytny Grek. 
Liczy 2400 lat. 

- Oho, stairzyzna. Dlacz.e 
go więc chwyciła się go Ra­
da Pokoju? To komunist.a? 

- Sciśle mówiąc, nie. Wy 
śrniewał starożytnych utopi­
stów, koorzy ~osili wspómo 
t.ę majątkową. 

- To dobrze. Ale w takim 

D. ZASiA WSKI 

k.ać?" A farmer Dikoopol za 
uważa z tej okazji: „Ho, ho! 
Pochód ziwycię;;ko-Lamachicz 
ny". To saty;ra na wojowni­
czych generałów. 

- Czy ten Arystofanes nie 
czyni aluzji do dzielnych ge­
nerałów i admirałów w ro­
dza ju Mac Arthura i Radfor 
da? 

- Mieliśmy Juz zasz.czyt 
zakomunikować szanowne­
mu zebraniu, że zostało to 
na,pisane prawie dwa i pół 
tysiąca lat temu. Ale oczy­
wiście może to być przyjęte 
za aluzję, jeśli panowie tak 
sobie życzycie. 

- Ży<::a.ymy sobie! My so­
bie nie życzymy, ale to bę­
dzie tak zrozumiane. O czym 
jeszcze pisał ten nędzny pi­
smak? A propos, czy nie by 
wał on w Rosji radzieC!kiej? 

- Ośmielę się zwrócić u­
wagę, że nie móg·t być w 
Rosji radzieckiej. Przecież 
dwa i pół tysiąca Lat temu ... 

- Skąd więc mógł prze­
siąknąć takimi ideami? Uwa 
żarny za bardzo podejrzaną 
pańską obronę jakiegoś o-
6.ZIUsta greckiego. 

- Zapewniam pan.a. sir, 
że my go nie bronimy. Ale 
nauka nie może na razie 
ściśle ustalić. czy Arystofa­
nes bywał kiedykolwiek w 
tych stronach, gdzie obecnie 
znajduje się Rosja, czy też 
nigdy . tam nie był. 

- Wasza nauka nigdy nic 
nie wie dokładnie. Jasne. że 
AryiStofanes tam był. Tak 
też zapiszemy. A oo on jesz­
cze na bazgrał, ten stacy ko­
munista? 

- Two~ oburzają-cerze 
czy. Pisał, że zgubną wojnę 
Pelopon€\5!ką za.inicjowali. han 
d1arze bronią i że wojna gro 
zi krajowi kryzysem ekOl!lO­
micz.nym. 

- Znana piosenlka - crer 
"W"Ona propaganda! Czy ata­
kował monopole? 

- Mon{)łpOli -wówczas jem; 
b.e nie było. Ale oto jak opi 
suje Aa-ystofane; mkończe­
nie -wojny w komedii „Po­
kój": 

Zbrojmi.rtr.z: - Aj, aj, Tri 
geu=u. Z.rujnował-eś mnie 
do s?X:Zęru. 

Wytwórca. pancerzy: - Cóż 
mam teraz począć z wspa­
niałym pancerzem? 

Wytwórca helmótD: 
Mnie za'l'Żnął bez n&.a, po­
twór. 

Arystoianes 

Producent k-O'pii: - Oj, oj, 
handlLarz.u hehnam„ Zginę­
liśmy. 

- Mowa je.st o dostaw­
cach hełmów, kopii, pance­
rzy, a co mó.wi AryiStofanes 
o atomowcach? 

- n atomowcach w do­
słownym z.inaczeniu Arystora 
nes nic nie móV1'1. Nauka w 
Hellad'zie jeszcze nie odkry­
ł.a istnienia atomowców. Ale 
gdyby wówczas byli tam ato 
mowcy, krzyczeliby w taki 
sam sposób. 

- Obraz jest jasny. A•·y ­
stofanes to komuni.sta . Jes t 
on przeciwko wojnie. A jaki 
jest jego etosunek do przed 
stawidell władzy .i porząd­
ku, do senatorów i mini­
strów, do p isarzy i publicy­
stów, uważających wojnę za 
dobroczynną zdobycz cywili­
zacji i świętą misję Amery­
ki? 

- Prosimy szan-O'W'ne ze­
branie, aby nie brało nam 
tego zbyt za złe, ale Ainery 
ka l!l'ie był.a jeszcze wówczas 
odkryta. To jest historyC7Jłly 
falkt. 

.Także mógł is1nieć 
świat, jeśli Am~ nie by 
ł.a jes2lCZe odkryta? AJ.e prze 
cież oo.a już wówczas istnia­
ł.a.? 

-~ istniał.a. 
- No więc. Istniał.a. Jeśli 

:il!tniała, to maczy, że ist­
niał wszechświat . .Tak.że od­
nosił się Arystofanes do stró 
żów istniejącego porządku, 
do ustawodawców? 

- W najwyższym stopniu 
bez szacunku. Wyśmiewał 
ich jako ludzi, którzy oszu­
ku:ją naród i wykorzystują 
demokrację d:l.a swych 060-

bistych materialnych intere­
sów. Wykpiwał nas, uczo­
nych ludzi, którzy służą bo­
gaczom. 

- Ciek.a.we. Jakże Arysto­
fanes nazywał was, profeso­
rów uniwersytetów amery­
kańskich? 

- Nie amerykańslk.ich, lecz 
sta·rog·reckich ... 

- Wszystko .ied:no. 
- W komedii ,.Obłoki" 

Arystofanes nazwał nas iro­
nicznie „mędrcami": 

Tu żyją mędrcy ... 
Tego, kto im da pieniędzy. 

na.uczą oni 
Jak przed sądem fals.z 

uprawniać ... 

POD REDAKCJĄ MISTRZA ALEKS.<NDRA SZYMANSKIEGO 

We współczesnych mlstrzow- dla blałvch, które Sil na poSwaifło 
skich turniejach spotykamy bar- ciu. forsownej drl>!ll do1 zwyclę-dzo rzadko partie, które kończyły siwa. r 
by się zwycięstwem JedneJ ze 
stron przed dwudziestym, czy na­
wet trzydziestym posunięciem. 
Przyczyna teqo zjawiska tkwi w 
szerokiej znajomości teorii O· 
twa1 ć, ustalaiilcej zasady rozgry· 
wania debiutów, znane zwłaszcza 
wśród szachistów reprezentujących 
wvhzy poziom qry. 1..ekcewate­
nle, wzqlędnie niedocenianie za­
sad teoretycznych w szachach mo­
że doprowadzić do nieoczekiwanie 
szybkieqo I niekorzystneqo zak01i· 
czenla partii. Klasycznym pny­
kladem leqo może być partia, któ­
rą poniżej podajemy. 

Białe: Waaner. Czarne: Scheps. 
Obrona holenderska. 
1. d4 e6 2 c4 15 3. Sl3 Gb4+ 

4. Sc3 St6 5. e3 0--0 6. Gd3 b6 
7. 0-0 G:cJ 8. b:c3 Gb7 9. Ge2 
(rozgrywając partie holenderską 
białe muszą zmierzać do opanowa­
nla centrum. Zamiast 9. Ge2 nale­
żało qrać 9. Sd2 z dalszym t3 I 
e4\ 9..... Se41 10. Hc2 Wi6 {czar­
ne przeprowadzaia wieżę dla ata­
ku królewskieqo skrzydła białych\ 
11. Sd2 (białe· cbca ustawić gońca 
na 13, lecz już nie zdąża I 1 I. ... 
Wh6! 12. qJn (to posunięcie ma 
bronić przed ruchem Hd8·h4, lecz 
jak sle okaże, nie spełni swego 
zadania. Jednak 1>0 względnie naj­
lepszej odpowied1i 12. Gf3 czarne 
miały crro:lnv ataki 12 ..... S:d2 13. Druna pozycja wynika z analizy 

_ To było bardzo bezczel H:d2 HM!! 14. Gh5 (Innej obrony iednecro z popularnych ataków de· 
przed t'1'l!Cm nie ma - na 14. g:h4 biutowych i przeznaczona jest dla 

ne z jego strony . Za napaści nastapi 14 ..... Wcr6 • 15. Gq4 W:g4 bardzJei zaawans-owanych szachi· 
n.a panów senato·rów i m ;n i- mall 14.. ... H:h21 fbiale obronłly stów, niemniej dostępna i dla sza-
strów on też za.stał posta- sie przed iedna qroźba matową, cbistów o mnlPjszei znajomości te-

ale wpadała w druria iui. nie do o- orli otwarć. Tuta i należv podać a-
wiony przez sąd... bronvl 15. K:h2 W:hS + 16. Kgl nalize 1>ozyc ii, wskazufąc w niej 

- I zoi:tał stracOITTy? \.Vhl ma!. Nieuczekiwane zakoń- na stronę, która osiąga zwycię-
- Nie. niestety, nie był czenle. stwo. 

stracony. Sprawy nie dopro Dziś oq!aszamv nowy konkurs Za prawidłowe rozwiązanie oby-
d d 1 • rozwlazaniowv. Tym razem obej- dwu pozycii JJrzvznane zostaną 

wa zono . o {Onca. . mu ie on dwie pozvcie, nierwsza z droqa lo~owania naąrodv książko-
- My Ją doprowadzimy I nich pochodzi z partii Szabo-Po- we. Termin on°wł2n i a odpowte­

Jak us tosunkowai.a się do qats, rozcqranei w Bndaoeszcie w dzl uplywa 30. IV. 1955 r. 
n óeao sfera Judzi bog:i tych j 1954 r. i iest wzernaczona dla sza-I Prosimv przv okuli 0 prz<>syła-. 'f h? chl~tów oawel mniei zaawansow~- nie nam uwa<T i życzeń dotyo:ą-
wp YW0\\7fC · . nyrh. Zadanie ooleqa na usf3lemu cvch sposobu prowadzenia kącika. - Jakze mogła się odno-
sić, jeśli Arystofanes wY­
śmi.ał tę sf.erę. W komedii 
.,Żaby" przedstawił godn:vch 
ludzi w ksztak:e 7..ab. które 
siedza w bloc ie i krzyczą: 
koaks. koaks. brekekeikeks. 

- Co to znaczy? 
- W języku staroż.a.bim 

1JI1aczy to: zabronić, zakaz.ać, 
z:amlmąć. 

- To bardzo dobry język. 
A więc, co mamy zrobić z 
Arystofanesem? 

- Koa-ks, koaks, brekeke­
keks. 

- A oo ma się stać z tym.i 
Ameryikanami, którzy CZICz.ą 
jego rocznicę? 

- Koa.ks, koaks, breke'ke­
keks. 

- Jak postąpić z wyda­
niem utworów Arystotane­
sa? 

- Koa.Iks, koaiks., brekelke­
keks. 

• * • 
W ten sposób w reakcyj­

nych sforach Waszyngtonu 
uCTJCZono 2400-lecie nieśmier­
telnego sa:tyryQ{.a. 

(tł. z T05Yjskiego ek:.) 

Bukiet fraszek 
AMATORZY 

Niejedni się żenią 
Nie z pustą panną, lecz z pełną kieszenią. 

ZEMSTA 

Nieuważny zdeptał robaJka n.a. miedzy. 
Zdeptany :zdążył craepnąć: Zjedzą cię koledzy. 

WSRóD ŻAB 

Oklaskuje żaba żaibę, 
Choć obie ik:oncertantki słabe. 
Lecz skoro jedna drugą chwali, 
[ inni będą też oklaskiwali. 

GWARANCJA POWODZENIA 

Powodzenie wróżę 
Tej kobiecie, 
Bo nie b11ak ślepych 
Na tym świecie. 

KAZANIE I KĄ5f'-._. 

.razie czym objaśnić, że ko­
muniści we wszystkich kra­
jach zajęli się propagandą 
Arystofanesa? Co on takie­
go :napisał? 

- Był' satyryikiem, pisał 
komedie. 

- Komiksy? To nie tak 
źle. Ale przedeż komUIIliśd 
nazyw.ają naszie lromilksy 
szmatławą literaturą, Jak to 

Rozrywki umysłowe Trza mieć moralny pion, 
Mój drogi -
Rzekł skorpion, 

pod redakcj~ R. Miałkowskiego 

KRZY2:0WKA 
~rozumieć? Poziomo: 3. Wyspa na Bałtyku. su. 20. Utwór Go 

8. Imię żeńskie. 9. Człowiek gar- gola. 21. Zjecha 
- Widzicie, szanoV\7\ll.i pa- bały. 10. Lekka tkianina marszczo- nie się jednocze­

nowie, istnieje pewna różni- na jedwabna, wełniana lub bawet- sne w jedno miej 
ca między komiiksa.mi a ko- niana. 13. Zakrzepły sok mleczny sce wielu osób, 
mediami. niedojrzałycti makówek, środek zqromadzenie się. 

odurza.jący. 15. Miara powierzchni. 22. Blłona, okrywa 
- Jaka? Proszę wyrażać 16. Gatunek bardzo trwałego drze- jąca jakiś narząd 

się dokł.a.dniej. wa, rosnącego w Ameryce, używa- w organizmie ludz 
- Komiksy - to opowi.a- neqo na kosztowne sprzęty. 17. kim albo zwie­

dania 0 morderstwach, 0 Płyn oleisty otrzymywany z po- rzęcym. 24. Nuta. 
kładu tłuszczu wieloryba, foki i 25. Rewolucjoni­

ban<lytach. A komedie Ary- morsów. 19. Pierwiastek chem:cz- sta francuski 
stofanes.a wyśmiewają pew- ny promieniotwórczy. 21. Przeci- (1744-1793). 26. 
nych działaczy i pewne zja- wieństwo dobra. 23. Jeden z wo- Ptak z rodziny pie 
wiska w Helladzie. dzów qreckich pod Troją, sławny przojadów, w!a-

bohater homerycki. 25. Termin ściwy qórskim o­
- A to CO znowu? Gdzie szachowy. 27. Umowa, u.kład, ugo- kolicom Ameryki 

znajduje się Hellada? da. 29. Włókna bawełny rozlu- Płd. i Srodk. 28. 
- To właśnie, czcigodni znione i tn:epane. 31. Wyspy ko- Spójnik. 30. Koś· 

ralowe na m<>rzach zwrotnikowych ciól katedralny. 
senatorowie, jest starożytna w Oceanii. 32. Zaimek. 33. W 36. KotwiO<Wisko, 
Grecja. matematyce stosuuek obwodu ko- kanał nortowv. 

- Słuchaj pan, profe6orze, ta de> średnicy. 34. Wdzięk, powab 37. Termin bu­
proszę me kręcić i nie za- czarujący. 35. Splot włókien ner- chaltervjny. 39. 

Gryząc mnie w palec od nog[. 

Wieleż jest takich co mówi kazania 
W trakcie kąsania. 

HORACY SAFRIN 

RECENZENT W OPAŁACH 

Pewien płodny recenzent wpad1 w kolegów grono, 
gdzie spór na temat nowej powieści toczono. 
Zapytany o zda.nie, odrzekł: „Towa·rzysz.e! . 
ja nie mam czasu czytać ja recenzje piszę ... " 

ROZMOWA Z PASAżEREM 

Stojac w tramwaju pytam go z cicha: 
Panie dlaczego pan się rozpycha?" 
A na t~ mlodzliian niebieskooki: 
„Trud1I10. z natury mam gest sz.eroki". 

ANTONI SIKORSKI 
wowvch wychodzącvch z mózyu i Krai w Azji. 41. wracać nam głowy. Grecja mlecza pacierzoweqo. 38. Pora ro· Człowiek obłąka­

to Grecja, Hellada to Helia- ku. 40. Liczba. 42. Republika w nv. 43. Szczatki 
da. Kogo więc i za co wy- Ameryce Płd. 45. Inaczej dżwi<jk. rozbiteqo statku. 
ś~;ewał Arvstofane.s? 47. Apopleksja. 48. Potrawa z mię- 44. Dzika świ- . • ki 
u~ •J sa wołoweqo. 50. Gatunek pal_m nia. 46. Suchy. obeschnięty. 47. Rozwiązanie krzyźow z 
- Wyśmiewał różnych lu- właściwy Azji zwrotn. i Australu. Wrzątek. 49. Skóra jeleni. sam, 20. III. br. . ; 

TROSKA O CZŁOWIEKA 

dzi i za różne rzeczy. Na 51. Arabskie imie męskie. 53. Ko- kozic, baranów, wvprawiona za po- Poziomo: 3 Piotr. 5. Piers. 
przykł.ad wyśmiewał tych, rzeń i odziemek p0zostałv oo drze- moca tłuszczów. 52. Jesz je w le- Rozpowiadanie. 8. Oooka. 9. Zbieg. 

· · wie ścietvm. 54. Susv. 56. Gatu- cie. 54. Oaród owocowy. 55. Ga- 10. Kciuk. 12. Ekipa. 14. Metalo· którzy podżegali do WOJny. nek marchwi. 57. Radośnie, ocho- tunek wiernbv. terapia. 15. Sójka. l6. Tajga. 
W komedii „Acha.rnejc.zycy" czo. 58. Trójka koni. Pionowo: 1. Kompromitacja. .2. 
Arystofanes w śmi€szny spo Pionowo: 1. Działanie razem; ze- * * * Rehabilitacja. 3. Proso. 4. Rewia. 
sób przedstawił generała La- branie: połaczenie. 2. Reszta po- 5. Płaszcz. 6. Snieq. 10. Kleks. 11. 

została no Ódcietei ręce albo pal- Wśród osób, które nadeślą .pra: Kłoda. 12. Efekt. 13. Alina. 
macha jako chełpliwego i głu cu. 3. Nowotwór złośliwy. 4. Na- widłowe rozwiązanie powy-zsze1 Naqrody książkowe wylosowali: 
piego zabijakę. rodowość 5. Tytuł turecki. 6. krzyżówki, rozlosujemy 5 wartoś- 1. Jerzy Szewczyński. Łódż. Miła 

- Ach, więc o to idzie. Imie męskie. 7. Boqirti rzymska, ciowvch naqród kslązkowvch. Roz- la, m. 8; 2. Maria Wiśniewska . 
Cóż on mówił 0 tym gene- odpowiada qreckiei Herze. 11. Ka- wiązania prosimy nadsyłać w ter- f:ódż, Wscho~nia 38,. m.- 2~; \Ja­

leczy. 12. Powieście>oisarz polski. minie tvqodniowvm pod a1resem: aw1qa Mnltanska. Łodz. aro ew· 
rale? 14 Osoba ponura. milcząca 16. Redakcia „ł.ódzkleqo Expressu Ilu-iska 52· 4_ Kr.vstvna Werdvn Pa · 

- Lamach krzyczy W ko·· w· fizyce cecha wszystkich ctał, strowaneqo". Łódź t. P\otrkowęka h1an1ce <:;1 e:ik_1e.w1cza 6, 1'! .4; 5 
medii .. Kogo ratować? Z nhi awiaiaca 51 e ich bezwładnością. 96. z dopiskiem na kopercie „I.oz- Zb1qni ew Wo1c1k1ew1cz, !:.odz, Ga-
kim walczyć? Dokąd ucie- 18 Skrzypce o niższvm tonie gło· rywkl nmvslowe"- zowa 'ła, m. 4. 

6 WDZKI EXPRESS ILUSTROWANYilrS5 (499) 

Kacyk spał drugo w swoim gabinecie -
nie widząc tłumu, co pod drzwiami c:rekał. 
Zbudzony - ziewnął: - Spać mi nie dajecie! 
A gdzi~ż jest wasza troska o człowieka? 

„SPEC" 

z każdej chwili on korzysta, 
by zawzięcie machać piórem. 
Rzekłbyś: - Tęgi specj.alista! 
Owszem - tak· od koniunktury. 


